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Konsolidacja Europy
BctoJa i Włoetey przystopiły do współpracy francusko 

angielskiej
do państw zapraszających na konferencję lo
zańską, lecz że jest otwarte do przystąpienia 
innych państw europejskich. W konkluzji mi
nister Simon oświadczył, że autorzy deklara
cji, zapraszając do przystąpienia do porozu
mienia francusko-angielskiego, działają w peł
nej lojalności w stosunku do przepisów wstę- |

I cós będzie z pakiem lozańskim?
pr“”**ent So «.To.r,V!‘4i",Jopr'Hln,UJe

T.ondyn, 16 7. (PAT.)’. Według urzędo- 
'ex.-o komunikatu Jtalja przystąpiła, a Belgia 
□stanowiła przystąpić do akładu francusko- 
igielskiego o współpracy.

Genewa, 16. 7 (PAT.). Rada Ligi Naro- 
5w zebrała się wczoraj popołudniu pod prze- 
odnetwem lUatosa. Polskę reprezentuje 
SMge d'affaires delegacji polskiej p. Gwiaz- 
owski.

Na początku posiedzenia minister Simon 
fot y* deklarację w sprawie inicjatywy fran- 
usko-angielskiej. Minister Simon przypom- 
•ał. że chodzi o zaproszenie, uczynione przez 
rancję i Wielką Brytanję przyjęcia metody 
tczerej i otwartej dyskusji wszelkich spraw, 
(órych pochodzenie byłoby analogiczne do 
vaw, załatwionych tak pomyślnie w Lozan- 
ie. Minister Simon podkreślił, że chodzi je- 
yrie o zmuszea e dc ùhL»«rej wymiany po- 
ądów na tematy trudnie.,sze któreby mogły 

,ę wyłonić w orzy włości w Europie. Dekla- 
icia ta nie ma. nic wspólnego z kwestjami 
Diaenropejskierai. Simon wyraził dalej zado- 
ołenie z przystąpienia rządów włoskiego i 
L’gijsfciego do układu francusko-angielskiego 
podkreślił, że zaproszenie nie ogranicza się

Polska druZuna 
olimpijska 

wulądewala w Amcruce
Nowy Jork, 16. 7. (PAT) Onegdaj wieczo, 

m, według czasu amerykańskiego przybyła 
isza drużyna Olimpijska do Nowego Jorku, 
>witana na kwarantannie przez konsula Rze« 
ypospolitej.
Na przystani oczekiwał kierownik ekspedy,

i p. Hulanicki, który przybył do Nowego 
»rku na parowcu „Paris“. Ponadto oczeki* 
tli przedstawiciele polskiego Komitetu Olim« 
jskiego w Ameryce, Walasiewiczówna, nale, 
ca do ekspedycji polskiej, liczni dziennika, 
e oraz tłumy publiczności. Naszej drużynie 
ządzono gorącą owację.
Na liczne serdeczne przemówienia powi, 

Ine odpowiedział, witany oklaskami, generał 
lppert oraz przedstawicielka PAT. Musza« 
wna.
Przez ostatnie dnie na ,,Pułaskim“ pano, 

il nadzwyczajny nastrój. Podróż przeszła 
'skonale. Wszyscy byli zadowoleni. Kapi«
ii statku starał się, aby drużyna nasza miała 
izystkie wygody. Późno w nocy odbyło się 
zyjęcie, wydane przez polski komitet w A« 
Bryce.
W piątek przed południem odbyły się 

erwsze treningi na lądzie. Następnie dru« 
na zwiedziła miasto. O godz. 5 po poi. od, 
la się herbatka w konsulacie Rzplitej.
W sobotę rano drużyna nasza wyjeżdża do 

licago, gdzie zatrzyma się przez kilka go« 
in.
Nowy Jork, 16. 7 (PAT). Członek polskiej 

spedycji Olimpijskiej kpt. Kurletto został 
-spodziewanie zatrzymany przez władze 
dgracyjne w porcie nowojorskim. Prawdo, 
dobnie zachodzi tu jakieś nieporozumienie.
piątek konsul interwenjowal w tej sprawie 

władz amerykańskich. Sprawa wyjaśni się 
ciągu dnia.

Kto wygrał?
Warszawa, 16. 7. (PAT). W drugim dniu 

ignienia 3«ciej klasy Polskiej Państw. Lote,
Klasowej główne wygrane padły na nume* 
następujące: zl 30.000 na nr. 14.077, zl 15.000 
nr. 42.870

Waszyngton, 16. 7. (PAT.;. Frezydent w? 
stosował do senatora Boraha pismo, w którem 
oświadcza, iż nie przyjmuje ostatniego układu 
europejskiego dotyczącego wspólnej akcji 
dłużników Ameryki. „Nie namierzam, — pi- 
'ize orez^dent — wywierać presji na naród

Min. Zarzucki na iusiracji poriu 
gdańskiego

(o) Warszawa, 16. 7. (tel, wł.). Wczoraj 
wieczorem p. minister Przem. i Handlu Za
rzycki wyjechał do Gdańska celem prze
prowadzenia inspekcji portu gdańskiego, 
oraz do Helu, celem zlustrowania robót 
nad umocnieniem wybrzeża morskiego. P. 
minister złoży w Gdańsku wizytę general
nemu komisarzowi Rzplutej Papeemu, oraz 
przewodniczącemu Rady Porta Benzirrge- 
rowi. Powrót p. Ministra nastąpi dnia 18 
lipca br.

Dokonywanie perjodycznych inspekcyj 
portu gdańskiego należy do obowiązków 
ministra przemysłu i handlu. Zwykle każ
dy minister dokonuje inspekcjć portu po

łtowp atoJf Grdsera uia nol*
ską delegacje RasEij Portu w Gdańsku

Swego czasu ogłosił znany przywódca hit 
Ierowców, poseł na sejm gdański i delegat 
gdański do Rady Portu Greiser niesłychanie 
agresywny artykuł w sprawie rzekomego upo> 
śledzenia gdańszczan niemieckich w Radzie 
Portu.

W chwili ustanowienia Rady Portu perso 
nel sk:adał się prawie z samych Niemców 
gdańskich mimo, że naczelną władzę instytu 
cji tej tworzyły dwie delegacje tj. polska i 
gdańska. To też slusznem było dążenie tak 
delegacji polskiej jak i rządu polskiego aby 
również personel złożony był do połowy z 
Niemców gdańskich i Polaków. Stosunek ten 
nie został jednak dotychczas osiągnięty. Mi 
mo to członek delegacji gdańskie! Greisner 
żąda usunięcia pracowników polskich.

Obecnie ogłosił organ hitlerowców gdań 
skich „Der Vorposten“ artykuł wstępny pod 
tytułem Nowa prowokacja polska w Radzie 
Portu" w którym wyraża swoje niezadowoleń 
nie z powodu objęcia stanowiska delegata 
polskiego przez p. Józefa Poznańskiego, któ» 
ry jest zarazem członkiem rady administra
cyjnej w radzie portu gdyńskiego. P. Poz,

Polska — Francia
O rozszerzenie wymianu gospodarczej

(o) Warszawa, 16. 7. (tel. wł.) W przy
szłym tygodniu przyjęte będą w Paryżu 
polsko-francuskie rokowania na temat roz
szerzenia wymiany gospodarczej między o- 
bu krajami. Rokowania te mają na celu u- 
możliwienie rozszerzenia bazy polsko-fran- 

pu do paktu w nadziei, że deklaracja ta 
prjyczyni się do wzmocnienia wpływów Ligi 
Narodów. Niema mowy o stworzeniu jakiej
kolwiek nowej organizacji. Chodzi o ułatwie
nie pracy komisji europejskiej Ligi. Mam na
dzieję, zakończył min. Simon, że deklaracja 
ułatwi zaufanie i uspokoi Europę.

amerykański w r«lu przyjęta hnji postępowa
nie Dr Stanów Zjednoozon^ch nie zwrócono 

w sprawie układów lozadtlnch, wobec cze
go Ameryka uie jest wcale związana temi 
układami".

objęciu urzędowania- Min. Zarzycki obec
nie dopiero wypełnia swój obowiczek.

Jak wiadomo, port gdański zarządzany 
jest przez Radę Portu, składającą się w 
połowie z Polaków i w połowie z Niemców 
gdańszczan oraz neutralnego przewodni
czącego, obywatela szwajcarskiego Benzin- 
gera. Udział Polski w zarządzie portu i 
szczególnie uprawnienia w porcie gdań
skim wymagają perjodycznych odwiedzin 
tego ważnego dla Polski punktu morskiego 
przez właściwego ministra celem zaznajo- 
pomienia się z pracami tej placówki nad
morskiej.

neński objął stanowisko delegata po p. ko* 
niandorze Witkowskim.

P.- Greisner martwi się, że rzekomo dele, 
gaci polscy, nabędą w Gdańsku potrzebnych 
wiadomości, aby wyzyskać je następnie na 
szkodę Gdańska w Gdyni.

Jeżeli rząd polski deleguje przedstawiciela 
swego do Rady Portu to musi oczywiście wy 
delegować fachowca, a nie laika. Z drugiej 
strony stwierdzić trzeba, że nie wszyscy dele 
gaci gdańscy są fachowcami, i zdaje się, że 
nawet p. Greisner nie grzeszy zbyt wielkiemi 
wiadomościami fachowemi.

W związku z przyjazdem komisji biegłych 
mianowanej przez Ligę Narodów, która za
jąć się ma kwestią rozstrzygnięcia wykorzy* 
stywania portu gdańskiego i gdyńskiego, do« 
maga się p. Greisner, aby każdemu czlonkoi 
wi tej komisji dodano do boku niemieckiego 
gdańszczanina, któryby należycie informował 
komisję o stanie dowozu i wywozu przez port 
gdański. P. Greisner wyraża nadzieje, że Liga 
Narodów, — której przecież hitlerowcy nie 
uznają (!) — wyda sprawiedliwe orzeczenie 
na korzyść Gdańska.

cuskiego obrotu towarowego przy jednoczę 
snem uwzględnieniu żywotnych interesów 
eksportowych obu krajów. Z Warszawy 
udaje się w celach prowadzenia tych roko
wań dyrektor departamentu handlowego 
Min. Przem. i Handlu Dr. Sokołowski.

BcdacwGóuni
nie zapomnijcie zakupić 

pamiątki z bursztynu 
natu ralneg 

w sklepie fabryki wyrobów Bursztynowych 

Piotra Trześniaka 
przy ul. Podjazdowej obok dworca 

Kolejowego w Gdyni.
najpiękniejsze ozdoby dla dam! Najstosow
niejsze podarki dla kaidego! — Największy 
wybór po cenach fabrycznych! — Jedyna 
najlepsza okazja zakupu prawdziwie pięknej 
i cennej rzeczy za niskę cenę! 4968

Min. Zaleski u Hcrriola
Paryż, 16. 7. (PAT). Herriot przyjął p. 

ministra Zaleskiego.

W wyniku rozmów

przyjął zaproszenie 
do Londynu, celem

De Valera w Londynie
Dublin, 16 7. (PAT) 

Mac Donalda z leaderem labourzystów irlandz 
kich Norton de Falera 
Mac Donalda przybycia 
omówienia różnio w sprawie spłat gruntowych.

Londyn, 16.' 7, (PAT) Uwaga opinji lons 
dyńskiej pochłonięta jest dziś całkowicie na« 
glym zwrotem w sporze brytyjsko.-irlandzkim.

De Valera przybył o godz. 18 do Londynu, 
a o godz. 18,30 rozpoczęła się u Mac Donalda 
decydująca konferencja. Projektowany kom« 
promis polegać ma na zarzuceniu myśli odda» 
nia sprawy spłaty długów irlandzkich arbitra« 
żowi i zastąpienia go przez komisję, w skład 
której wejdzie po dwóch przedstawicieli z kaź 
dej strony, przyczem zadaniem tej komisji by, 
łoby usiłowanie znalezienia kompromisowego 
załatwienia wszystkich długów irlandzkich wo, 
bec skarbu brytyjskiego.

Z obu stron widoczna jest tendencja osiąg, 
nięcia porozumienia i w Londynie zapanował 
dziś nastrój optymistyczny, że spór między 
Wielką Brytanją i Irlandją da się wyrównać.

Delegacja polska 
na międzynarodowej IconfC' 

rcttclft opicBfi społeczne!
Międzynarodowa konferencja opieki spo, 

łecznej obraduje równocześnie w 6»ciu korni? 
sjach. We wszystkich komisjach biorą udział 
delegaci Polski w liczbie 13 osób. Skład de, 
legacji jest następujący: prof. Radlińska, wo, 
jewodzina Manteuflowa, kierowniczka między* 
narodowego biura pomocy emigrantom Ro, 
wińska, radca ministerjalny Balzigerowa, ks. 
Łagoda z Paryża, ks. Lewandowicz z Warsza, 
wy, wiceminister dr. Wroczyński sen. Szere, 
szowski, oraz księża dr. Kozłowski, dr. Ja, 
nicki, Wolkowski i Naniak z Poznania.

Pani profesorowa Radińska wygłosiła w 
dniu wczorajszym referat o znaczeniu dla ro 
dżiny pracy oświatowej wśród dorosłych. — 
Dziś nastąpi zamknięcie konferencji oraz ogło« 
szenie rezolucyj poszczególnych komisyj.

Ze strony angielskiej zaproszono uczestni, 
ków na następną konferencję do Londynu.

WyDuch w wytwórni 
prochu

(o) Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.). Donoszą 
Radomia, że wczoraj wieczorem w Państwo-z

wej Wytwórni Prochu w Zagożdżonie nastąpił 
wybuch, który spowodował pożar. Wybuch 
nastąpił w jednym z odosobnionych magazy
nów Pożar strawił kilka budynków drewnia
nych w pobliżu magazynu, w którym przecho
wywane były nieznaczne ilości prochu. Dzięki 
energicznej akcji oddziałów ratowniczych Wy
twórni pożar zlokalizowano bardzo szybko i 
ugaszooio w kilku godzinach. Wybuch został 
spowodowany nadmiernem wyładowaniem się 
gazów w magazynach wskutek ostatnich upa
łów. Na miejsce wybuchu wyjechała z War
szawy specjalna komisja śledcza.
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„Rasowa” ideologia Hitlera
Swastyka, a mieczyk O. W. P.

III,
,,Idealizm“, ,,idea misyjna“, „rasja- 

lizm“ i cale nacjonalistyczne „posłannic
two“ ideologji hitlerowskiej nie są snąć 
jeszcze tak dalece popularne we współ
czesnych Niemczech, aby się dały za
szczepić narodowi niemieckiemu z dnia 
na dzień. Widocznie ideologowie swa
styki przewidują wielką ,,burzę“, — za
pewne tę rewolucję ,,twórczą i pozytyw
ną“, o której pisaliśmy wczoraj. To też 
przygotowali i uzbroili potężną armję, 
która walczyć będzie w imię „ideologji 
rasowej" i panowanie jej ugruntowywać 
ogniem i mieczem.

Armją Hitlera są tak zwane ,,oddzia
ły szturmowe“. — ,,Sturm - Abteilun
gen“. Ale niemiecki wyraz „Sturm“ o- 
znacza również „burza“. Kim są owi żoł
nierze nadciągającej burzy?

W cyklu artykułów, drukowanych w 
,,Königsberger Ällg. Zeitung“ znajduje
my o formacjach wojskowych niemiec
kich następujące szczegóły, które bynaj
mniej nie są osłonięte tajemnicą wojsko
wą, lecz publikowane do powszechnej 
wiadomości:

„Od chwili swego powstania, „sztur
mówki“ Hitlera nie miały być żadną or
ganizacją tajną, lecz pomocą w walce o 
władzę w państwie“.

Celem więc pierwszym ich jest: zdo
być władzę dla Hitlera. Jest jednak nie
wątpliwie i cel drugi — tajny: wzmoc
nienie szeregów armji, ograniczonej w 
swej liczebności postanowieniami trakta
tu wersalskiego.

„Szturmówki“ miały od początku 
własne umundurowanie, z powodu któ
rego tyle w ostatnich czasach było w 
Niemczech hałasu: brązowe koszule, a 
na rękawach krwawe opaski z czarną 
swastyką na białem tle.

W roku T928, na zjeździe partyjnym 
w Norymberdze, „szturmówki“ liczyły 
już 60.000 ludzi. Na wiosnę 1930 już 
90.000, — obecnie zaś 480.000.

Jest to już armja i to — potężna.
Organizacja posiada ustrój militarny. 

Pułki hitlerowskie odpowiadają dawnym 
pułkom cesarskim i noszą ich nazwy.

Najwyższym wodzem tych „żołnierzy 
burzy“, jest Adolf Hitler, który swym 
szefem sztabu mianował b. pułkownika 
bawarskiego, Röhma. Röhm brał udział 
w zamachu monachijskim w r. 1923, był 
następnie posłem nacjonalno-socjalistycz- 
nym po wyborach majowych 1924. Tegoż 
roku zrzekł się mandatu przy następnych 
«■’yborach i wyjechał do Boliwji, gdzie 
czynnie współpracował w organizacji 
armji boliwijskiej jako pułkownik. Po
wrócił na wezwanie Hitlera, by stanąć na 
czele sztabu jego armii partyjnej.

Jak wiadomo, bezpośrednio przed te- 
gorocznemi wyborami do sejmu prusk'e- 
go hitlerowskie „szturmówki“ partyjne 
zostały rozwiązane, a noszenie mundu
rów zostało zakazane. Jednakowoż oka
zało się to w praktyce wielkim bluffem, 
gdyż po 2^/2 miesiącach zakazy nietylko 
zostały uchylone, lecz ,,armja burzy“ zo
stała zreorganizowana i „upaństwowio
na“, rozpoczynając krwawą orgję walk 
partyjnych i wzniecając olbrzymią falę 
sprzeciwów w całej Rzeszy.

Jakiż duch panuje wśród „Żołnierzy 
Burzy“?

„Königsberger Allg. Zeitung“ w szki
cu. poświęconym tym formacjom, pisze: 
„Oddanie się ideologji partyjnej osiągnę
ło wyjątkowo wysoki stopień“...

W słowach tych tkwi cały sens my
śli przewodniej „armji burzy“: — ,,der 
Gedanken der Partei!“ — ,,ideologja par
tji!“ „Partja!“ ,,Niech żyje partja!“

Namiętna pieśń bojowa armji partyj
nej głosi: „Die Strasse frei den braunen 
bataljonen!“ — ,,Oczyścić ulicę dla brą
zowych bataljonöw!“

Armja ,.partyjna“ — walczy na uli
cy, — nie na polu chwały.

Nic nie maluje tak jaskrawo „raso- 
wości" idei armji hitlerowskiej, jak po
niższy opis pierwszego jej ,.występu“, 
który stał się genezą utworzenia ,,woj
ska swastyki“.

Było to przed 10-u laty. W browarze 
monachijskim odbywało się wielkie zgro
madzenie, na którem przemawiał Adolf 
Hitler. Zorjentowawszy się niebawem. 

że nastrój wśród zebranych jest dla nie
go wrogi, Hitler postanowił terrorem 
odnieść zwycięstwo“. W książce swej 
„Mein Kampf“ (,,Moja walka“) opisuje 
on incydent ten szczegółowo:

„Kazałem zamknąć drzwi od sali i 
wystąpić czterdziestu kilku ludziom. 
Przedstawiłem chłopcom, że prawdopo
dobnie będą mu sieli okazać ruchowi na
szemu wierność zapomocą siły. Żadne
mu z nich nie wolno opuścić sali. Ja sam 
w niej pozostanę i nie wierzę ,aby który
kolwiek z nich miał mnie opuścić. Jeśli 
jednak spostrzegę, że którykolwiek z nich 
zachowuje się jak tchórz, to osobiście 
zerwę mu opaskę i odbiorę odznakę.“

Nastąpiło dalsze przemówienie Hit
lera do publiczności, przyczem doszło do 
ostrego sprzeciwu z jej strony.

„Wówczas moi szturmowcy — pisze 
Hitler, —• zaatakowali. Jak wilki rzucili 
się gromadami po 8-u i 10-u na swych 
przeciwników i zaczęli ich ,,młócić“ 
(,,dreschcn“), wyrzucając z sali. Po pię
ciu minutach mało który z przeciwników

rrancBSko-angldskl układ zaufania 
zbliża Wielką Brytanię do Europy

W dniu wczorajszym podaliśmy tekst 
dokumentu, w którym Anglja i Francja u- 
zgadniają między sobą wzajemnie warun
ki swej współpracy, nazwanej przez Her- 
riota „Accord de Confiance“ — („układ 
zaufania“),

Prasa francuska komentuje obszernie 
ten francusko-angielski pakt przyjaźni.

„L'Oeuvre" jest zdania, iż współpraca 
Londynu z Paryżem jaką zapowiada nowy 
układ, zbliża Wielką Brytanję do Europy. 
Aby zrozumieć doniosłość tego faktu, wy
starcza przypomnieć, pisze dziennik, sy
tuację z przed kilku tygodni, kiedy Fran
cja miała przeciwko sobie jednolity front 
anglo-niemiecko-włoski, Sukces lewicy we 
Francji, brutalna dymisja Brueninga, która 
poruszyła opinją angielską, osobista przy
jaźń między Mac Donaldem a Herriotem 
przyczyniły się do odbycia w Paryżu w 
dniach 11 i 12 czerwca r. b. rozmów, któ
re ułatwiły pracę w Lozannie, rokowania 
zaś lozańskie wykazały konieczność, co 
zresztą francuski minister Spraw Zagra
nicznych podkreślił, iż chodzi tutaj o współ 
pracę nietylko przejściową, lecz stałą mię
dzy Francją a Wielką Brytanją.

Pertinax w „Echo de Paris“ oświadcza, 
że nadewszystko Francja pragnie odrodze
nia „entente cordiale" z Anglją, lecz nie 
zdaje się ona możliwą w okresie, gdy naj
drobniejsze słowo wypowiedziane przez 
ministra francuskiego do ministra Wielkiej 
Brytanji, komunikowane jest natychmiast

Cni „niewinni“ „ftoxiol
ofiarny“

Stronnictwo Narodowe, które w wieńcu 
swych „zasług“ na korzyść żywiołu niemieckie 
go ma również niedawny fakt CELOWEGO 
1 ŚWIADOMEGO WPROWADZENIA NIEM 
CA W SKŁAD POMORSKIEGO SEJMIKU 
WOJEWÓDZKIEGO. — chcialoby się teraz, 
grubo po niewczasie, „oczyścić“ z tej skanda 
licznej afery. W tym celu poszukano sobie 
.kozia ofiarnego“ w osobie radnej miejskiej 

w Grudziądzu, p. Barbary Przyborskiej, która 
— jak twierdzą , narodowe“ gazety — miała 
„swem postępowaniem spowodować wybór 
Niemca do Sejmiku Wojewódzkiego“... Dla 
większego zaś efektu ogłoszono, że wspomnia 
na radna miejska, nibyto zapewne „za karę“ 
została .jednogłośnie wykluczona z Klubu Ra
dzieckiego Narodowego“ w Grudziądzu, jako 
„niegodna piastowania mandatu“.

Co do nas. — tak już przywykliśmy do 
wszelkiego rodzaju „kozłów“ i ..koziołków“; 
wywracanych przez czynniki „narodowe“. że 
nas nie dziwi nawet la niesłychana i wręcz zu; 
chwała próba znalezienia sobie przez pp. ,na 
rodowców“ „kozła ofiarnego“ za WINĘ... ICH 
WŁASNĄ.

Ale zapytać należy o jedno: — czy pp. 
„narodowcy“, wciąż deklamujący o su*ej rze; 
kornej .znajomości społeczeństwa pomorskie 
go“, uważają to społeczeństwo za tak GŁU* 

nie był zlany krwią. Wtem padły strzały 
i rozpoczęła się dzika pukanipa („eine 
wilde Knellerei“). Niejednemu rosło ser
ce („jubelte des Herz“) na widok takie
go odświeżenia dawnych przeżyć wojen
nych (!)... Trudno było (!) rozróżnić, 
skąd padają strzały. Stwierdzono tylko 
niezbicie, że wściekłość moich krwawych 
chłopców wzrosła i wreszcie ostatni 
przeciwnicy zostali wyparci z sali. Wszy
stko to trwało 25 minut,,. Sala wygląda
ła tak, jakby w nią granat uderzył!...“

Jest coś wprost potwornego w tym 
opisie. Kolebką arraji hitlerowskiej jest... 
sala browaru. ,,Chrzest krwi“, który bio- 
rą pierwsi „żołnierze burzy“,— to chrzest 
krwi bratniej, a widok ten takiem rozra
dowaniem przejmuje przywódcę, że mu 
„serce rośnie...“ Pierwsi ,,szturmowcy“ 
rzucają się w wir walki „jak wilki“, a 
„wściekłość ich wzrasta“. Prawdziwi to 
„żołnierze partji“, którzy maszerują „na 
ulice a nie na pole, — i których pobojo
wiskiem jest sala browaru, wyglądająca 
,,jak gdyby w nią granat uderzył!“

Dokument jest mglisty,

ministrowi niemieckiemu.
„Le Figaro" oświadcza, że układ fran

cusko-angielski zawiera formuły, wymaga
jące wyjaśnień.
niewiadomo, o co właściwie chodzi. Czy 
to plan Younga w razie nieratyfikowania 
traktatu lozańskiego ma zmartwychwstać? 
Czy też ma się do czynienia z przygotowa
niami do drugiej konferencji tak drogiej 
Mac Donaldowi, w której zmarłe już repa
racje mają być ostatecznie pogrzebane? 
Czy chodzi może o stworzen’e jednolitego 
frontu europejskiego, celem pertraktowa
nia ze Stanami Zjednoczonemi. Herriot po
winien wytłomaczyć francuzom o co wła
ściwie chodzi.

W ANGLJI
układ współpracy angielsko-francuskiej 
wywołał narazie bardzo niejednolite ko
mentarze, które wskazują na to, że prasa 
nie jest dostatecznie poinformowana o isto
cie tego układu i gubi się w domysłach. 
Jest rzeczą wielce charakterystyczną, że 
„Times“ wogóle milczy i wcale układu nie 
komentuje. Brak artykułu wstępnego w 
„Timesie“ na ten temat wskazuje wyra
źnie na niewystarczające informacje prasy 
angielskiej. Również „Daily Mail" nie u- 
mieszcza na ten temat artykułu wstępnego 
i nie komentuje układu. Inne dzienniki, 
mniej ostrożne niż „Times" i „Daily Mail“, 
komentują układ rozmaicie.

Organ Labour Party, „Daily Herald"

PIE, by się na tego rodzaju .koziołku“ nie po 
znało?

KOGO tu chcieliby pp. .narodowcy“ otu
manić? Jeżeli Radziecki Klub Narodowy w 
Grudziądzu JEDNOGŁOŚNIE UZNAŁ Wl; 
NĘ WYMIENIONEJ RADNEJ l JEDNO; 
GŁOŚNIE UZNAŁ JĄ ZA NIEGODNĄ 
PIASTOWANIA MANDATU, — TO JE; 
DNOCZEŚNIE WYDAŁ TAKI SAM WY; 
ROK NA — SAMEGO SIEBIE

Niemca do Sejmiku Wojewódzkiego wpro; 
wadziła bowiem w Grudziądzu NIE SAMA 
JEDNA P. PRZYBORSKA, ale CAŁY ..NA
RODOWY“ KLUB RADZIECKI, który’teraz 
chcialby . wykręcić się“ od odpowiedzialno; 
ści za ten skandal.

Ani „wykręt“ ani ..koziołek“ nie uda się 
jednak tym razem. Sprawy tej jako JESZCZE 
JEDNEGO DOWODU DZIAŁALNOŚCI 
PP. .NARODOWCÓW“ NA KORZYŚĆ 
CZYNNIKA NIEMIECKIEGO, — patrjoty* 
czna opinja ludności pomorskiej NIE ZA
POMNI IM ANI tak PRĘDKO ani tak ŁA; 
TWO.

Liczenie zaś na rzekomą ..głupotę“ spo; 
leczeństwa skrupi się tylko na samych pp. 
„narodowcach“ którzy w tak OBRA 2 Ż. LI WY 
I NISKI sposób ośmielają się oceniać zdol
ność mieszkańców Pomorza do orjentowania 

się w zagadnieniach POLSKOŚCI,

pi

Oto jest „rasową“ ideologja Adolfa 
Hitlera! Oto jest ta „Trzecia Rzesza“, 
ten ,,idealizm“, „mistycyzm“ niemal Nie
miec... „odrodzonych“...

Wstręt ogarnia każdego człowieka na 
widok tej bezdennej zgnilizny moralnej, 
której ofiarą pada młodzież niemiecka, 
wciągana w zaraniu życia w wir walki 
partyjnej w imię rzekomo ,,najszczyt. 
uiejszvch ‘ haseł.

Ale już mc sam wstręt, lecz oburze
nie ogarnąć musi każdego Polaka, który 
echo metod takiej właśnie hitlerowskiej 
„walki o władzę.“ dostrzega również i na 
raszym rodzimym, polskim gruncie.

,,Walka z systemem, — ,,precz z po
licją“, — „precz z rządem“, — oto ha
sła, któremi naszpikowana jest wywro
towa prasa hitlerowska w Niemczech.

,.Walka z systemem“, — ,,precz z po
licją“, — „precz z rządem", — oto ha
sła, któremi wyłącznie żyje w Polsce pra
sa obozu, nazywającego się ,,narodo- 
wym“.

I nawet „metody walki“ hitlerow
skich i „polskich“ bojówkarzy „narodo
wych“ są jednakowe: — ulica, krwawe 
napaści czynne na przeciwników, posłu
giwanie się rewolwerem i pięścią...

A wszystko to — dla partji, która 
chce sięgać po „władzę“...

zajmuje stanowisko krytyczne, obawia się 
odnowienia „entente cordiale“ i atakuje 
metody tajnej dyplomacji, jaką widzi w tym 
układzie.

Najźyczliwiej wita układ organ sfer 
gospodarczych, „Finnancial Times“, który 
stwierdza, że wiadomość o układzie ko
rzystnie wpłynęła na giełdę. „Financial Ti
mes" nazywa 4 punkty enuncjacji wyzna
niem wiary, przyczem pierwszy punkt in
terpretowany jest, jako dotyczący długów 
wojennych pomiędzy Francją i Wielką 
Brytanją, podczas gdy „Daily Telegraph in
terpretuje odmiennie pierwszy punkt, JA
KO MOŻLIWOŚĆ OMÓWIENIA WSZYST
KICH SPORNYCH SPRAW, WYNIKAJĄ
CYCH Z TRAKTATU WERSALSKIEGO 
m. in. TAKŻE SPRAWY GDAŃSKA, PO- 
MORZA, KŁAJPEDY I ODPOWIEDZIAL
NOŚCI ZA WOJNĘ.

Depesze o wznowieniu francusko-an
gielskiej „entente cordiale" ogłasza prasa 
wiedeńska jak dotychczas bez komentarzy.

Jedynie „Neue Wiener Tageblatt" pod
kreśla doniosłe znaczenie jej dla utrwale
nia pokoju i wskazuje na to, że zawarcie 
ententy jest cennym podarunkiem w prze
dedniu francuskiego święta narodowego.

Pierwsze GŁOSY PRASY NIEMIEC
KIEJ odnoszą się z pewną rezerwą do 
francusko-angielskiego paktu konsultaływ- 
nego. „Deutsche Allgemeine Ztg" zaleca 
rządowi Rzeszy dobrze rozważyć kwestję 
swego przystąpienia(?) do tego paktu i ra
dzi zaczekać na oddźwięk, jaki pakt ten 
znajdzie w Stanach Zjednoczonych i Ro> 
sji(H)

„Berliner Börsen Ztg" pisze, iż już z 
końcem bieżącego tygodnia, z racji posta
nowień, dotyczących odroczenia konferen
cji rozbrojeniowej, dowiedzieć się będzie nic 
źna, do jakiego stopnia Francja gotowa jest 
lojalnie przeprowadzić pakt angielsko-fran- 
cuski. Wtedy też okaże się, czy Niemcy 
powinny przyjąć zaproszenie angielskie de 
przyłączenia się do tej umowy. W berliń
skich kołach politycznych liczą bowiem na 
to, iż pakt konsultatywny skłoni Francję do 
tego, aby na konierencji rozbrojeniowej w 
Genewie uwzględniła polityczne żądania 
Niemiec, które odrzuciła w Lozann:e(?)

„Lokal Anzeiger“ podnosi sugestje kół 
angielskich, że umowa ta daje Niemcom 
możliwość rozpoczęcia dyskusji nad żąda
niami politycznemu 1) które nie mogły być 
rozpatrzone na konferencji lozańskiej, po
święconej wyłącznie kwestjom reparacyj- 
nym.

Wszelkie nadzieje, które Niemcy przy
wiązują do nowego paktu, pozos awić mu
szą Polskę w najkompletniejszym spokoju.

Minęły czasy, kiedy rozstrzygano o nas 
bez nas.

3 Cbudźmy sic i łaamy 
£eéion JMLlodydr 
Cktęi Pomorski ■
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Krwawy występ ®TwTp
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Pod powyższym tytułem umieszcza 
„Gazeta Polska“ następującą korespon 
dencję z Gdyni, nadesłaną jej przez je» 
dnego z wielu naocznych świadków tra> 
gicznego zajścia w dniu 10 bm.

„Wypadki, które rozegrały się w Gdy- 
fti w ubiegłą niedzielę i które tylko dzięki 
niezwykle szczęśliwemu zrządzeniu losu 
kosztowały nie więcej niż jedną ofiarę ży
cia ludzkiego, wydały się tutaj wielu lu
dziom, nie mającym zresztą złudzeń co do 
„narodowego obozu", jednak niespodzian
ką. Wydały się jakąś nieoczekiwanie odra
żającą rewelacją.

Był czas i było już aż nazbyt wiele po
wodów, aby wszystkich złudzeń się pozbyć 
Wszakże tu właśnie na tym bezcennym 
skrawku polskiego wybrzeża morskiego, w 
obliczu tego morza które ma realizować 
marzenie poety o zestrzeleniu wszystkich 
serc polskich w jedno ognisko ducha, — tu 
na Pomorzu, w obliczu hitlerowców zmobi
lizowanych tuż pod Gdynią, bardzo trudno 
doprawdy pogodzić się z myślą, że są Po
lacy, nie uznający absolutnie żadnych 
względów, ani nakazów wyższych, żadnej 
sprawy wyższej nad sprawę stronnictwa i 
jego interesów.

Sprawa stronnictwa istotnie doznała 
niepospolicie ciężkiego ciosu. Wyznaczo
ny na ubiegłą niedzielę zlot pomorskiego 
Sokolstwa w Gdyni ilustrował w szczegól
nie jaskrawy sposób agonję wpływów 
„obozu narodowego" na terenie tutejszej 
dzielnicy, która przez czas tak długi była 
najpewniejszą, zdawało się, domeną stron
nictwa pp. Dmowskiego i Hallera.

Sokolstwo pomorskie postanowiło dobi
tnie zamanifestować nietylko całkowite od
separowanie się od jakiegokolwiek ruchu 
partyjnego, lecz także, bez względu na ta
kie, czy inne wewnętrzno-polityczne nasta
wienie swych członków, solidarność z rzą
dem i podporządkowanie się rządowi w 
sprawach ogólno-narodowego i ogólno-pań- 
stwowcgo znaczenia. Dlatego też, wybiera
jąc polski brzeg morski jako miejsce swego 
zlotu, Sokolstwo pomorskie, zwróciło się z 
prośbą do Wojewody Pomorskiego p. Kirti- 
klisa o przyjęcie protektoratu nad zlotem, 
i do komisarza Rządu w Gdyni o udział w 
uroczystościach przez przyjmowanie defi
lady Sokołów. Jednocześnie organizatoro
wie Zlotu zaznaczyli wobec władz, że bar
dzo zależy im na tem, aby żadne inne or
ganizacje, a szczególnie organizacje o cha
rakterze partyjnym w ich święcie nie ucze
stniczyły. Władze miejscowe wydały też 
odpowiednie zarządzenie, zakazujące wszel
kim organizacjom, poza Sokołami, jakiego
kolwiek udziału w niedzielnych uroczysto
ściach.

Zakaz odniósł skutek o tyle, że Obóz 
Wielkiej Polski ściągnął w największej ta
jemnicy na niedzielę do Gdyni swe „oddzia 
ły" z pobliskich miast, starannie narazie je 
zakonspirował i wprowadził między Soko
łów pod osłoną nabożeństwa polowego, od
bywającego się na stadjonie, skąd po Mszy 
św. miał wyruszyć pochód Sokolski. Krwa
we wypadki rozegrały się też bezpośrednio 
po Mszy. Przebieg był następujący:

Gdy tylko utworzył się pochód Soko
łów, obwiepolacy bojówkarze na komendę 
przywódców uformowali się czwórkami za
raz za pochodem. Przedstawiciele władz 
uczynili wszystko, aby nie dopuścić do za
kłócenia uroczystości policyjną interwen
cją i zlikwidować sytuację w sposób polu
bowny. Zaznaczyć należy, że policja była 
oieuzbrojona i przygotowana tylko do zwy
kłej służby porządkowej. Między pocho
dem Sokołów i obwiepolskiem; czwórkami 
znaleźli się tylko: naczelnik wydziału bez
pieczeństwa Komisarjatu Rządu i komen
dant policji, usiłując osobistą perswazją, 
przypomnieniem wydanego zakazu, oraz 
apelem do patrjotycznych względów skło-

Po burdach siudenckich 
w Berlinie

Senat uniwersytetu berlińskiego postano» 
wił w czwartek popołudniu ponownie otwo» 
rzyć podwoje uniwersytetu. Organizacjom 
hitlerowskim i stahlhelmowym zezwolono za 
wystawienie przez dwa dni warty przed poms 
nikiem poległych pod Langemarck. Równo» 
cześnie senat wydal odezwę do studentów, 
nawołującą do zachowania spokoju na żakom 
czenie roku akademickiego i zapowiadającą 
iż wszczęte zostanie energiczne dochodzenie 
w celu wykrycia i ostrego ukarania sprawcy 
zniszczenia wstęg przy złożonych pod pom? 
nikiem wieńcach.

nić obwiepolskich przywódców, aby swój 
pochód wycofali. Pertraktacje, trwające 
kilkanaście minut, przerywane były obel- 
źywemi okrzykami, rzucanemi z obwiepol- 
skiego pochodu pod adresem przedstawi
cieli władz. Wreszcie, gdy zauważono, że 
pochód Sokolski już wyrusza, jeden z ob
wiepolskich przywódców rzucił okrzyk: 
„Brać siłą". Tłum partyjnych owieczek, 
roztrącając przedstawicieli władz, ruszył 
na żelazną bramę. Brama padła pod na- 
porem ludzkiej masy. Obwiepolscy „boha
terowie", dokonawszy tego czynu, którego 
ofiarami z pośród publiczności padli jeden 
zabity i kilku rannych, rzucili się do... 
ucieczki.

Dopiero po pewnym czasie zorjentowali 
się, że zbiegli przed nieuzbrojoną policją. 
W chwili, gdy Komisarz Rządu przyjmował 
defiladę Sokołów, usiłowali — ponownie w 
czwórki zmobilizowani i udekorowani 
„szczerbcami", — wedrzeć się na miejsce 
uroczystości. Tymczasem jednak ściągnięto 
już uzbrojoną rezerwę policyjną. Wobec te
go nie pozostawało nic innego, jak uciekać 
znowu, próbując, w czasie ucieczki, ugodzić 
(na szczęście bezskutecznie) strzałami re- 
wolwerowemi jednego z posterunkowych 
policji.

Oto fakty. Wymowa ich wyjaśnień nie 
potrzebuje. Wszyscy tutaj doskonale rozu
mieją, o co chodziło. Sokół pomorski nie 
tylko wymknął się z rąk partyjnych, lecz 
także swe pozapartyjne i państwowe sta
nowisko zamanifestował w możliwie najja
śniejszy sposób. Aby tej m ary „klęskę" 
próbować jeśli nie naprawić, to przynaj
mniej w jakikolwiek sposób zamaskować,

„Akcja czynna“ Obwiepolu...
4 wloScian zabitych, kilku policjantów 

rannych
Małe miasteczko Jadów (pow. radzymiń- 

ski) było ostatnio widownią krwawych wy
padków.

W poniedziałek, dnia 11 lipca, gdy już 
ludność rozjeżdżała się z jarmarku, jakiś agi
tator wskoczył na furę i zaczął piorunować 
na opłaty targowe, potem na władze rządo
we, na policję i t. d. Dokoła agitatora wkrót
ce zgromadził się tłum włościan.

Policjant, widząc, że odbywa się wiec w 
charakterze podburzającym, chciał areszto
wać mówcę. Agitator uciekł w tłum, chłopi 
zaś rzucili się na policjanta i ciężko pobili go 
kłonicami.

Wystąpił wtedy patrol złożony z kilku po
licjantów. Podjudzeni gwałtownem przemó
wieniem jarmarkowicze obrzucili policję ka
mieniami i rzucili się na nią z kłonicami. Pa
dła salwa ,najpierw w powietrze, potem w 
tłum, w rezultacie padło trupem czterech wło
ścian, paru policjantów jest rannych, z tych 
jeden — ciężko.

Przypuszczano z początku, że podburzy- 
cielem tłumu był jakiś komunista, tymczasem

O. W. P. - organizacja
partyjnej złości

„Gazeta Polska", omawiając ostatnie 
„występy" Obwiepolu, przeprowadza po
niższe porównanie pomiędzy tą organizacją 
a dawniejszą P, O. W, (Polską Organizacją 
Wojskową), zwracając uwagę na używanie 
przez obie tych samych inicjałów, aczkol
wiek z przestawionemi literami.

, O. W. P. — pisze „Gazeta Polska— 
opanowany jest i kierowany przez wpły
wy „mafijne". Zatruty psychiką Narodo
wej Demokracji, która zawsze była oartją 
dwóch polityk jawnej i tajnej, — zaysze, 
wbrew wszelkim pozorom, był stronnic
twem zaleźnem od zakonspirowanego kó
łeczka wybranych.

Jakież do daje rezultaty? Co za war
tości stwarza owe spiskowanie, owa or
ganizacja na wzór masoński budowana?

„Po czynach ich poznacie je" — mówi 
Pismo Święte. Nieciekawe, niestety były 
to i są czyny.

Nie pójdziemy w ślad ocen endeckich 
i nie nazwiemy młodzieży, która robi bar
dzo brzydkie głupstwa i bardzo wielkie 
szkody, narzędziem „obcej agentury". Umie 
my być sprawiedliwi i niedojrzałość nazy
wać niedojrzałością, za zdziczenie czynić 

nie wolno było panom z Obwiepolu, w myśl 
ich świętych zasad partyjnych, „cofnąć się 
przed niczem". To też nie cofnęli się, od
słaniając przed tutejszym społeczeństwem 
w sposób ostatecznie bezapelacyjny, całe 
właściwe swe oblicze. N e ich wina, że od
rażająca próba prowokacji nietylko do
szczętnie spaliła na panewce, lecz przynio
sła jeszcze dodatkowe przypieczętowanie 
tej klęski, którą chcieli ratować rozlewem 
krwi w Gdyni. Po zakończeniu bowiem nie
dzielnych Sokolskich uroczystości, odbytych 
— wbrew obw’epolskim wysiłkom — od 
początku do końca jak najpiękniej i najgo
dniej, przedstawiciele organizacji Sokoła 
złożyli na ręce Komisarza Rządu w Gdyni 
ubolewanie z powodu krwawych i ohydnych 
wypadków jakie nie z ich winy dzień ten 
pokalały, — podkreślając jednocześnie raz 
jeszcze całkowite swe odseparowanie się 
od akcji O. W. P.

* «
*

Powyższy opis wypadków zgodny całkowi» 
cie z podanym przez nas i przez całą uczciwą 
prasę przebiegiem, potwierdzają glosy cal et 
go szeregu naocznych świadków, którzy 
nie tają swego oburzenia względem OTTp.

Jeżeli dziś gazety ^narodowe“ usiłują „wy 
kręcić się“, próbując winę za przelaną krew i 
dostarczenie Niemcom atutów przeciw Polsce 
zwalać na policję (!) lub na Sokolstwo (!) — 
to te cyniczne próby nie udadzą się napewno.

Cala bowiem opinja Pomorza i Polski jest 
zgodna w ocenie tego. co się stało w 
Gdyni. Wynikiem zaś tej oceny jest rów» 
nie zgodne — potępienie krwawych wis 
chrzycieli i awanturników.

„ob-
okazało się co innego.

Burzycielami tłumu w Jadowie byli 
wiepola-cy": Józef Bieniek, kasjer kolejowy z 
Tłuszcza, jego brat Kazimierz uczeń 17-letni, 
Czesław Rudzki, Ignacy Knop, Stanisław Że
lazowski, Leonard Tryźna, Piotr Gąsiorek i 
Sykstus Bendera.

W" czasie rewizji znaleziono instrukcje, 
pochodzące od władz centralnych Obozu Wiel
kiej Polski nakazujące wykorzystywanie 
wszelkiego niezadowolenia ludności dla „akcji 
czynnej".

O. W. P. coraz wyraźniej ujawnia swe 
oblicze. „Walka czynna" dla „obwiepolaków" 
— to walka z Rządem Polskim i jego władza
mi.

Ci sami ludzie, którzy korzyli się niegdyś 
przed władzami moskiewskiemi i austrjackie- 
mi, obecnie usiłują toczyć „walkę czynną" z 
własnym rządem polskim. Posługują się jako 
narzędziem — żółtodziobymi smarkaczami, 
ofiarami zaś są ciemni ludzie, którzy krwią i 
życiem własnem płacą za niezdrowe ambicje 
„obwiepolaków".

odpowiedzialnymi tych, którzy owo zdzi
czenie hodują, nie tych, którzy są objektem 
hodowlanym. Gdyż mimo wszystko — tak 
poprostu, po ludzku, — sympatyczniejsi 
nam są niemądrzy i rozwydrzeni, ale po 
swojemu szczerzy chłopcy, niż obłudni, 
tchórzliwi, skryci w cieniu i do dna nie
szczerzy ich mafijni kierownicy."

„Natomiast P. O. W. (Polska Organiza
cja Wojskowa) — pisze dalej „Gazeta Pol
ska“ — wydała wojnę kolejno cesarstwu 
rosyjskiemu i Rzeszy Niemieckiej. I wojnę 
tę prowadziła.

O. W. P. wydał wojnę Nalewkom.
P. O. W. pod potwornym uciskiem na

jazdu organizowała uparcie siłę własnego 
Państwa, Państwa, które przyjść dopiero 
miało.

O. W. P. próbuje niedołężnie i bez sku
tku państwo własne, już istniejące, dezor
ganizować.

P. O. W. było spiskiem, którego tajność 
przestała istnieć na drugi dzień po rozbro
jeni^ wroga.

O. W. P. powstał między innemi poto, 
aby „utajnić" życie młodzieży w wolnym 
kraju«

MYDŁO 
HĘ RB A

Ich moralność
Kicrownllf O. W. P. nanada 

na bezbronną nfcewłasię
I. K. P. w nr. 160 podaje.

( „Jeszcze nie umilkły echa bandyckiego na 
padu kierownika OWP Kasprowicza razem z 
dobraną kompanją na plebanję w Opaleniu, 
a już donoszą nam o karygodnych wyczynach 
kierownika obwiepolu z Subków

Dnia 1 czerwca późnym wieczorem kie» 
równik OWP w Subkowach właściciel więk
szego domu i posiadłości, p. Antoni Wyrzy» 
kowski zaczął się dobijać do mieszkania żony 
mistrza mularskiego p. Anieli G. żądając a- 
żeby go wpuszczono dio mieszkania.

Gdy p. G. nie chciała wpuścić do mie» 
szkania mężnego rycerza OWp o godz. 12 mi
nut 30 w nocy i w dodatku podczas nieo» 
becności swego męża i dzieci, p. Wyrzykows 
ski zdenerwowany odmową mężnej niewiasty 
zaczął walić pięściami w drzwi usiłując je 
odemknąć przemocą.

Na szczęście na krzyk niewiasty zltecieli 
się ludzie i obronili przed srogim rycerzem 
lubiącym wojować w nocy z niewiastami.

Prawdopodobnie wyczytamy w „Gońcu", 
że p. Wyrzykowski chciał się zaopiekować sa
motną niewiastą, która swego męża i dzieci 
wyprawiła do Gdyni i aby jej się nic nudziło 
zapragnął złożyć jej wizytę o godz. 12 w 
nocy.

Ludziska którzy się zbiegli zaintrygowani 
tą oryginalną nocną wizytą połączoną z wa» 
leniem pięściami w drzwi słyszeli jak mężny 
rycerz obwiepolu na odchodnem zaczął obrzu« 
cać Bogu ducha winną niewiastę karczemne» 
mi wyzwiskami.

Oczywista, że i ta sprawa oparła się o 
I policję.

P. O. W. była związkiem walczącym 
krwawo o wielkość Polski.

O. W. P. jest związkiem, który o tem 
gada, ale pracuje tylko dla wielkości par- 
tji.

P. O. W, była zrzeszeniem skąd wyszły 
setki oficerów, setki tysięcy żołnierzy i ty
siące poległych w polu.

O. W. P. jest organizacją, która, jeśli 
dalej potoczy się po tej pochyłości na ja
ką zdaje się wstępować, — da Państwu 
setki politykierów, setki czarnosecińców i 
setki kandydatów na wielkich ludzi.

P. O. W. była organizacją sił narodo
wych-

O. W. P, staje się Organizacją Partyjnej 
Złości.

Nie można bez głębokiego niepokoju 
czytać w adomoścl, jakie przyniosła osta
tnio prasa o udziale młodzieży z pod znaku 
O. W. P. w zajściach jadowskich. Od bó
jek i znęcania się nad słabszymi na uni
wersytecie do awąntur na targach, od ob
rzucania błotem Prezydenta Rzplitej, do 
wywołania krwawych rozruchów — droga 
jest krótka, logiczna i przeraźliwie smutna.
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Zdobycie Basiylii
Na marginesie rocznicy francuskiej

Pierwszy kamień pod Bastylję paryską zo; 
stal położony w roku 1370 w celu obrony Pa; 
ryża przed Anglikami. Zamek obronny przed 
mieścia Saint Antoine staje się więzieniem od 
czasów’ pariow’ania Karola VI, pierwotnie jako 
cytadela wiojskowa, potem jako ogólne wię# 
zienie za rządów’ Richelieu‘go. Z czasem Ba# 
stylja staje się więzieniem „arystokratycz« 
nem“, więziono w niej szlachtę, literatów, 
jansenistów’, gromadzono w niej książki za# 
kazane, jak np. w 18 wieku „Encyklopedję*.

Otoczona szerokiemi i głębokiemi fosami, 
panowała Bastylja swemi ośmioma wieżami 
nad przedmieściem Saint Antoine. Zniena# 
widzona przez lud, jako symbol absolutyzmu, 
pada ofiarą wzburzonego tłumu dnia 14 lipca 
1789 rokp.

W dwra dni przedtem z kawiarni w Palais 
— Royal rozlega się okrzyk: „Do broni!“ 
Hasło to rzuca młody poeta i rewolucjonista, 
Kamil Desmoulins, który obwieszcza zgroma# 
dzonym o dymisji ministra Neckera, ulubień# 
ca ludu. Następnego dnia tłum zaopatruje się 
w’ broń wszelkiego rodzaju, dobywając jej, 
gdzie się dało.

14 lipca skoro świt, jedna myśl ogarnęła 
Paryż, jeden okrzyk rozlegał się z piersi 
wzburzonego tłumu: „A la Bastille!“. Ulice, 
bulwary, mosty były przepełnione. Tłum chce 
wykazać swoją siłę, uwalniając więźniów mc# 
narchji. Nie wie jednak o tern, że w Bastylji 
fjest tylko siedmiu więźniów, skazanych za 
przestępstwa natury wyłącznie kryminalnej, 
że wśród nich jest czterech, którzy odsiadują 
karę za fałszerstwo banknotów, że piąty sies 
dzi w Bastylji, uwięziony na żądanie rodziny.

Gubernator Bastylji, de Launay, nieprzygo# 
towany do obrony, widząc zdecydowaną po# 
stawę uzbrojonego tłumu, chce kapitulować, 
ale zbyt już późno — nie usłuchał pierwszego 
wezwania do kapitulacji i teraz tłum rusza 
na podwórza więzienne. Spadają mosty zwo# 
dzone, odzywają się działa z jednej i drugiej 
strony i po kilku godzinach walki Bastylja 
pada. Tłum chwyta gubernatora, ciągnie go 
przez ulice Paryża i masakruje.

W dwa dni potem Zgromadzenie Narodu# 
we postanawia zburzenie tego więzienia.

Gdy Ludwik XV został powiadomiony 
przez jednego ze swych dworzan o zdobyciu 
przez tłum Bastylji, zawołał:

— „Ależ to bunt!“
— „Nie, sire, to rewolucja!“ — odpowie# 

dział dworzanin.
W roku 1880 dzień 14 lipca ustanowiono 

jako święto Republiki Francuskiej.

Dziwna wędrówka

Oncgdaj w nocy o godz. 10*tej uderzył 
zimny grom w szopę osadnika Ziółkowskiego 
w Ciecholewach. Grom zabił śpiącego na szo 
pie parobka Pawia Draga. Z szkopy przeszedł 
grom do obory’, gdzie zabił dwie krowy śród# 
kowe, pozostawiając przy życiu stojące po 
bokach oraz ó kurcząt znajdujących się pod 
kwoką (sama kwoka pozostała przy życiu) z 
obory przeszedł grom na podwórze żabi# 
jając w psiej budzie jedno szczenię pozosta
wiając przy życiu inne szczenięta i matkę.

ZAKOPANE-BRISTOL HoFeT-Fensfonat
Ośrodek życia towarzyskiego i sportowego. — Idealne warunki wypoczynkowe.

. ------—■ Dancingi i five o clocki w ogrodzie lub na sali. ——----- —
Chorych beiwzgłędnic nic l __

tzi] miecie że...
— Tonna wody z jeziora Martwego z a wie* 

ra 93 kg soli, z Morza Czerwonego — 46 kg, 
z Morza Śródziemnego.-— 42 kg, z Oceanu A> 
tlantyckiego — 40 kg, z kanału La Manche ~ 
36 kg z morza Bałtyckiego — 14 kg. z morza 
Czaroego — 13 kg i z morza Kaspijskiego — 
5 kg.

— Służba wojskowa iv Grecji została sktó.
p r Z U Î IM UiC III w. I eona w armji regularnej z 14 miesięcy na 12.

Jak sic goli „Ideowy Hitlerowiec ?”
Najrasowszg idealizm“ ruchu narodowo-soefalisiyezneśa

Arcybiskup Pary2a 
błogosławi bohalerów 

..Promcicusza”
Arcybiskup Paryża kardynał Verdier udał 

się na okręcie Empress of Britain za ocean^na, 
wizytację misji St. Sulpice licznie rozsia# 
nych po Kanadzie i Stanach Zjednoczonych. 
Objazd ten potrwa około miesiąca. W chwi# 

• li przejazdu okrętu przez miejsce katastrofy 
lodzi podwodnej „Prometeusz“ kardynał Ver
dier błogosławił załogę „Prometuesza“, która 
w tak tragiczny sposób zginęła.

Nurek okrętu „Rostro‘ zanurzył się na pól 
torej godziny w morze, stwierdzając, iż przód 
łodzi Prometeusza wolny jest do spodniego 
tramu, tył zaś do śruby. Sam tram przylega 
całkowicie do dna. Z wnętrza łodzi wydo# 
bywają się ciągle liczne bańki powietrza. — 
Pomimo pokrytego chmurami nieba oraz pa# 
dającego dość często deszczu nurek statku 
„Fidele“ zdołał zanurzyć się wykonywając 
prace pod kierownictwem inżyniera Pigelcl.

%
„Najrasowszy idealizm" ruchu Hitlerów 

skiego nie przeszkadza temu, by pogardzo
ne materjalistyczne sprawy pieniężne były 
przez „ideowców“ niezupełnie jeszcze wy
rzucone poza nawias życia. Owszem, — 
na „Hitleryźmie" można nawet uciułać... 
wcale pokaźny mająteczek.

Koszule bronzowe hitlerowców przesta
ły już być symbolem rewolucji, a stały się 
dobrym, bardzo dobrym buslness‘em. Po 
wydaniu dekretu o swobodnem noszeniu 
mundurów przez szturmówki hitlerowskie, 
wielkie magazyny głównej kwatery hitle
rowskiej t. zw. „Reichszeugmeisterei" 
(kwatermistrzostwo na Rzeszę) zawaliły

całą wystawę nowemi modelami mundu
rów, spodni, czapek, swastyk, krawatów, | ka). Konkurencja 
guzików i spinek etc. etc. Wszystko w mo
dnym kolorze „nazibraun". Nletylko dla 
mężczyzn, ale i dla kobet.

Business1 idzie, Miljony hitlerowców ku 
pują rozmaite części umundurowania, roz
maite swastyki, godła, odznaki, spinki z 
portretem Adolfa, Powstał sui generis 
przemysł, pracujący tylko dla hitleryzmu. 
Dwie fabryki papierosów np. produkują 
wyroby nielyle dobre, co zalecające się re
klamą konkurencyjną. Tak więc fabryka 
„Kameradschaft" wypuszcza papierosy 
marki „Spielmann" (trębacz), „Kommando

uPolska Żegluga Rzeczna Vistula
Sp. z ogr. odp.

Regularna, codzienna, komfortowa komunikacja pasażerska i towarowa

Bydflosin umsi romon) - Tomfi - Warszswa - Tczew - Gdańsk - Gdynia
Salonowe statki „HALKA". „FRANCJA", „BAŁTYK", „GONIEC" itp.

Najszybszy i najtańszy przewóz towarów
(do 50% taniej niż koleją!)

Przyjmujemy po cenach konkurencyjnych przewóz wszelkich 
towarów,, z Bydgoszczy i do Bydgoszczy (z dostawą pod wskazanym adresem). 

Codziennie 3 parostatki do Warszawy i 2 do Gdańska 
Dwa salonowo-luksusowe z kabinami, werandami i t. p.

Dla wycieczek pp. studentów, młodzieży szkolnej, Pp. wojskowych i urze.d- 
ników specjalne zniżki.

FORDON BYDGOSZCZ
(połącz, auteb.) et. 31 Cieszkowskiego 4, m. 5, tel. 854

Staffel“ (pluton), „Neue Aera" (nowa epo- 
l_____ j i „Sturm" (Atak) wypu

szcza zatem papierosy marki „Trommler* 
(dobosz), „Alarm" tec. Hitlerowiec, który 
pali papierosy tych fabryk, ma obowiązek 
moralny golenia się żyletką tylko marki 
„Sieger“ (zwycięzca) z godłem swastyki.

Na Hedemannstrasse w Berlinie w ma
gazynach hitlerowskich jedno okno wysta
wowe zawalone jest tylko pocztówkami z 
wizerunkami wielkiego Adolfa, Goebbelsa, 
Goeringa £ innych asów i gwiazd hitleryzmu- 
Fabryki tych pocztówek prosperują znako
micie.

W księgarni hitlerowskiej pełno ksią
żek poświęconych Hitlerowi. Ten towar 
też dobrze idzie. Pomysłowi wydawcy 
skopjowali znany tygodnik Ullsteinowski 
„Grüne Post", zmienili tylko tytuł. aa 

„Braune Post", i to też idzie.
Wogóle specyficzny przemysł hitlerow

ski idzie, idzie tak dobrze, że robi konku
rencję wielkim magazynom Karstadta, 
Tietza, Wertheima, których ma hitleryzm 
jakoby „zwalczać4" Ale pieniądz i kapi
tał, któremu nacjonaliści socjalni i ich wódz 
wypowiedzieli rzekomo śmiertelną yalkę, 
zmógł swych wrogów i wziął ich w jąssyr. 
W obozie hitlerowskim niemało dziś jest 
osób dorabiających się grubych pieniędzy 
na hitleryzmie i to w ten sam sposób, jak 
to czynią zwalczani przez nich kapitaliści,

TORUŃ
Nadbrzezie, Przystań, tel. 75 

Z dniem 1Ó lipca otwarta została stała komunikacja autobusami lu-
Tournćc Taclany Wysockiej

Paryż, 15. 7. (PAT.). Agencja „Delgrange“ 
podpisała z Tacjanną Wysocką kontrakt, za
strzegający wyłączność wystąpień na Europę 
i Amerykę na przeciąg 3 lat.

ksusowemi miedzy, przystanią w Ciechocinku i. -uzdrowiskiem, I Przy otyłości, artretyzmie i chorobie cu
krowej, naturalna woda gorzka „Franciszka- 
Józefa“ wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Żądać w aptekach.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Flanehin
7) Przekład anloruzowanu z Srancuikirgo

Przedruk wzbroniony
— Możliwe — odrzekl Malaise.
Nie spodziewał się odkryć nic cie# 

kawego. Robił to dla spokoju sumie
nia.

— To tutaj — powiedział wreszcie 
kolejarz, zatrzymując się. — Byl polo>
żony wpoprzek szyn, na plecach, glo# 
wą na tej szynie, a nogami...

Czy Malaise słuchał? Nie wygląda! 
na to. Chodził tam i zpowrotem, z o# 
ozami utkwionemi w ziemię. Wszedł 
na nasyp i zobaczył stamtąd oberżę, 
w której spędził noc. Okno jego po; 
koju było otwarte.

Wietrzą pościel — pomyślał i kie? 
dy wrócił do kolejarza, miał na ustach 
coś w rodzaju uśmiechu.

— To pan szedł tędy? — zapytał.
Pokazał palcem ślady stóp, wyraź? 

nie zaznaczone na wilgotnym piasku.
Kolejarz potrząsnął energicznie 

głową.
— Napewno nie! — zawołał, jakby 

Malaise oskarżał go o monstrualne 
przestępstwo. — Szedłem aż dotąd 
między szynami, zobaczyłem manę? 
kin, tak jak pana teraz widzę, podnio?

slem go i poszedłem... znowu wzdłuż 
szyn, po żwirze...

— Tak też myślalem — powiedział 
inspektor.

Schylił się i wyjął z kieszeni palta 
zgniecioną gazetę i olbrzymi scyzo? 
ryk.

Scyzoryk Aimć Malaise‘a, od chwi? 
li, kiedy zwrócił na siebie uwagę w 
Wydziale Bezpieczeństwa, wywoly? 
wal wielką radość jego kolegów i sta? 
nowił niewyczerpany temat do żar? 
tów. Śmiano się z ostrza, oglądano o? 
prawę, podziwiano haczyk, mogący 
służyć do otwierania konserw, korko? 
ciąg i nożyczki. Ale dwadzieścia razy 
na dzień proszono Malaise‘a: „Pożycz 
mi swego scyzoryka“. Inspektor, z na# 
tury bardzo uprzejmy, pożyczał. Uda? 
wal, że nie słyszy żartów i myślał o 
nieocenionych usługach, które odda? 
ly mu małe i duże ostrze, haczyk, no? 
życzki... i reszta.

Malaise położył gazetę na odciśnię? 
tym najwyraźniej śladzie i przy po? 
mocy tylokrotnie wyśmiewanych no? 
żvc rek. Wykroił dokładnie wymiar

podeszwy. Złożył formę, schował do 
portfelu i kładąc scyzoryk do kiesze? 
ni, zwrócił sic do kolejarza, który 
przyglądał sic z otwartemi ustami.

— Chodźmy — powiedział.
Naczelnik stacji oczekiwał powro# 

tu Malaise‘a, ażeby scedować na nie? 
go swój obowiązek. Zamknął się na 
klucz w kancelarii i pilnował maneki? 
na z rewolwerem w ręku.

Inspektor uśmiechnął się na ten wi-- 
dok.

III.
Naczelnik stacji schował rewolwer 

i zbliżył się do Malaise‘a z miną kon? 
spiratora.

— Znalazł pan co? — zapytał.
Inspektor potrząsnął głową.
— Nic nadzwyczajnego.
— A ja... — przybliżył się i mówił 

jeszcze ciszej: — Mogę panu powie# 
dziać, skąd pochodzi ten manekin.

— A! — rzeki Malaise. — Skąd się 
pan dowiedział?

— Usłyszałem rozmowę dwóch ko? 
bict, które przystanęły przed tern u? 
chylonem oknem. Manekin skradzio? 
no.

— Krawcowi Bradict‘owi — dokom 
czyi Malaise.

Pożałował, że to powiedział, tak 
wielkie rozczarowanie zdradziła pocz# 
ciwa twarz naczelnika.

— Ale — wyjąkał. — Skąd... skąd 
pan o tern wie?

Inspektor opowiedział mu w paru 
słowach, jak idąc na stację zobaczył 
zbiegowisko ludzi przed sklepem Bra# 
dicta, gdzie stłuczono szybę wystawo? 
wą w nocy.

— Zwykle skojarzenie faktów — 
dokończył. — Widzi pan, że nie je# 
stem jasnowidzem.

— Oczywiścei, że nie powiedział 
kolejarz. — Nie myślalem tego.

Oczy rozjaśniły mu się. Nabrał pe# 
wności siebie.

_  A więc nic zna pan dokładnie 
okoliczności, w jakich popełniono kra? 
dzież?

— Nie — rzeki Malaise — ale...
Chciał powiedzieć: „Zapytam o to 

Bradicfa“, lecz tamten nie dał mu do? 
kończyć.

— A więc — wykrzyknął gwałtów? 
nie — niech pan wie, że nic więcej nie 
skradziono w sklepie!

— Dobrze — powiedział inspektor. 
— Dziękuje panu za tyle uprzejmości. 
Idc zaraz do Bradicfa.

Wyszedł z kancelarji, wziąwszy 
manekin na plecy.

Zachwycony myślał:
Coraz bardziej, jak w kinie. Cticinb 

bym teraz móc zobaczyć sam słebi« . 
(Ciąg dafcw nastąpi)
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Filomaci pomorscy
twardo i niezłomnie slota na slraży polskiego morza

Na swym ostatnim zjeździe w Chełmnie 
filomaci pomorscy uchwalili rezolucję treści 
następującej:
My filomaci pomorscy zebrani z okazji 31 

letniej rocznicy procesu toruńskiego i w roku 
uroczystości mestwinowskich w auli gimna« 
zjum męskiego w Chełmnie na walncm swem 
zebraniu uchwalamy co następuje:

Ze względu na: a) wytwarzanie stanu i na« 
stroju niepokoju w Europie przez kwestjono« 
wanie i systematyczne dążności do rewizji 
granic naszych zachodnich ze strony Niemiec; 
b) podważanie pokoju europejskiego przez 
nacjonalistyczne koła niemieckie usadowione 
w W. M. Gdańsku, które stało się siedliskiem 
rozwydrzonych bojówek hitlerowskich; c) pla« 
nowy i bezprzykładny teror stosowany na te« 
renie W, M. Gdańska wobec wszystkiego co 
polskie; d) niesłychane w dziejach sądowni« 
ctwa prowokacje sądów gdańskich, w szcze» 
gólności przeciwko niesłychanemu wyrokowi, 
skazującemu redaktora Władysława Cieszyń« 
skiego, b. prezesa filomatów pomorskich w 
Chełmnie na więzienie bez prawa zamiany na 
grzywnę za to, że pełniąo uczciwie swe obo3 

W przededniu „Święta 
Morza“

Onegdaj komisarz rządu w Gdyni Za- 
bierzowski wyjechał do Warszawy celem 
ustalenia z czynnikami rządowymi progra
mu uroczystości „Święta Morza**, na któ
rą, jak wiadomo, przybędzie Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej.

Pozatem p. Zabierzowski odbędzie sze
reg konferencyj z miarodajnemi czynnika
mi w sprawie rozpoczęcia niektórych pil
nych prac budowlanych w Gdyni.

Komendant Gló wny P-P. 
na kuracji w Ciechocinku 
Od kilku dni bawi na kuracji w Ciecho

cinku komendant główny P. P. p. płk. Ja- 
grym-M ale szewski.

Wogóle w ostatnich dniach dał się zauwa
żyć większy napływ gości.

—
Po wiedzę do Polski
Studenci Jugosłowiańscy 

na kur» W. F.
Wczoraj 'wyjechała do Polski na kurs 

letni Wychowania Fizycznego grupa stu
dentów jugosłowiańskich w liczbie 10-ciu. 
Są bo delegaci jugosłowiańskich klubów 
sportowych Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej. 
Ekipę zorganizowało tutejsze Ministerstwo 
Wychowania Fizycznego w porozumieniu z 
poselstwem polakiem.

„Morze“
Ukazał się nowy numer organu Ligi Mor« 

skiej i Kolonjalnej ,tMorze“ za m. lipiec i 
sierpień.

Na wstępie znajdujemy odezwę Ligi Mor« 
skiej i Kolonjalnej w sprawie „Święta morza“ 
artykuł ,tŚwięto morza uroczystem świętem 
Polski odrodzonej'* oraz komunikat do wszyst 
kich oddziałów L. M. i K.

Dalej następują artykuły: Groźna sytuacja 
w Gdańsku — T E., Marynarka wojenna po
wstania styczniowego (urywek) — St. Zieliń« 
ski, Polacy i Adriatyk Jugosłowiański — X. 
W. Kneblewski, Wizyta angielskich kontrtor« 
pedowców na wodach polskich — H. T. 
,,Nord«Caper“ — kartka z dziejów wojny 
światowej na morzu — z franc. tłum. T. E„ 
Spławaczka w Beskidach Wschodnich, cz. I — 
H. Gąsiorowski, Charakter prawny jachtów 
sportowych, wychodzących na pełne morze — 
dr. W. Sowiński Orzeczenia Izby Morskiej 
przy Sądzie Grodzkim w Gdyni, Budownic
two okrętowe we Francji — O. Q., Letnia po« 
dróż „Daru Pomorza“.

Uzupełniają ten numer: Książki i czasopi« 
sma nadesłane kronika oraz dział oficjalny 
L. M. i K.

Dodatkiem do „Morza“ jest, stanowiący z 
nim jedną całość, pionier Kolonjalny“ — or« 
gan Związku Pionierów Kolonjalnych.

Na treść jego składają się: Istota naszej 
akcji kolonjalnej — Pionier, Ignacy Domcyko
— St. Brunne, Polacy w Australji — J. H. 
Rusiecki, Stan Ri’o Grandę de Sul w Brazylji
— J. Anusz, Pionierskie dole i niedole na 
farmie afrykańskiej (c. d.), Nowa transafry- 
kańska flota powietrzna — D. K., Słownik 
biograficzny podróżników i eksploratorów poi 
skich (c. d.) — St. Zieliński, Przegląd kolo« 
njalny — Fr. Łyp oraz kromka kotonjalna.

Całość, bogato ozdobiona ilustracjami. I 
czyni nader korzystne wrażenie.

wiązki dziennikarskie przeciwstawił sic prze« 
śladowaniom polskości na terenie W. M. Gdań 
ska i wziął w obronę polską dziatwę szkolną 
— stwierdzamy uroczyście, że jak za czasów 
zaborczych, tak i dziś z rozwagą i godnością 
odpierać będziemy wszelkie prowokacje nic» 
mieckie.

ZWARTYM SZEREGIEM, TWARDO I 
NIEZŁOMNIE STOIMY W OBRONIE 
PRAW POLSKIEGO MORZA PRZECIWKO 
ODWIECZNYM ZAKUSOM ZE STRONY 
NIEMIEC.

Harcerze oołscg na zlotach 
zagranicznych

Jak już donosiliśmy — wczoraj wyje
chała do Estonji delegacja 13-tej wileńskiej 
drużyny harcerskiej w liczbie 25-ciu har
cerzy, którzy wezmą udział w wielkim zlo
cie harcerzy estońskich pod Pirnu. Uro
czyste otwarcie zlotu odbędzie się w nie
dzielę, dnia 17 bm. w obecności prezyden
ta Estonji.

Inna grupa harcerzy polskich, mianowi
cie 35-ciu harcerzy z chorągwi lwowskiej, 
obozuje obecnie w Dumbrawa Sibiu w

Nad jeziorem Garczyńskiem
wre praca przygotowawcza do mlędzirnaród, ziołu skautów

Niedaleki jest już termin uroczystego oh 
warci a Międzynarodowego Zlotu Skautów IPo 
dnych, który odbędzie się w czasie 7 — 15 
sierpnia na Pomorzu, nad jeziorem Garczym 
skiem. To też na terenie Zlotu wre dziś go
rączkowo praca. Przystąpiono m. in. do bu» 
dowy pomostów, wież sygnalizacyjnych, przy

Lolniclwo szybowcowe — sportem 
narodowym

Wdzięczne pole zaprawy sportowej dla młodzieży pomorsłoei
Szybownictwo, które od nie tak dawna 

wywalczyło sobie prawno obywatelstwa w 
Polsce przechodzi obecnie organizacyjny 
kres rozwojowy.

Wyniki pracy naszego lotnictwa bezsil
nikowego są wprost zdumiewające i roku
ją wielkie nadzieje na przyszłość. W 1928 
r. mieliśmy raptem 1 szybowiec, jednego 
pilota szybowcowego, którego najdłuższy 
czas lotu wynosił 4,5 minuty, w 1931 r. 
mieliśmy już 16 szybowców, 80 pilotów szy-

Z iekl KarykalurzoslH

STRZELCY MASZERUJĄ^.

W obliczu niemieckiej psychozy odwetu, 
w odpowiedzi na antypolską propagandę’ i w 
obronie polskich praw do Gdańska, WZY« 
WAMY CAŁE SPOŁECZEŃSTWO POMOR, 
SKIE DO PRZEJAWIENIA TWARDEJ I 
ZORGANIZOWANEJ WOLI W KIERUN« 
KU ODPARCIA ZAKUSÓW NIEMIECKICH 
oraz wzywamy do bezwzględnego bojkotu 
wszystkich terenów W. M. Gdańska; letnisk 
i uzdrowisk gdańskich — oraz tych czynni» 
ków gospodarczych, które wrogo ustosunko# 
wują się do Polski.

Rumunii1, bćorąc udział w międzynarodo
wym zlocie harcerskim.

Ponadto komisarz międzynarodowy 
Związku Harcerstwa Polskiego, harcmistrz 
Wołkowicz, brał w ostatnich dniach udział 
w zlocie harcerzy jugosłowiańskich pod Za
grzebiem, obok przedstawicieli harcerstwa 
angielskiego, francuskiego, austrjackiego, 
czeskosłowackiego i węgierskiego, zaś harc 
mistrz Rudnicki wyjechał imieniem har
cerzy polskich na zlot do Norwegji.

stani ctc. Prate tc wykonywa toruński 8,-my 
bataljon saperów, odbywający nad jeziorem 
Garczyńskicm swe ćwiczenia. Pracami kie« 
ruje bardzo życzliwie usposobiony dla żeglar 
stwa harcerskiego p. pułk. dypl. inż. Sachoro- 
wski.

bowcowych, a rekord długotrwałości lotu 
wynosił około 8 godzin.

Lotnictwo bezsilnikowe, tak zwane szy
bownictwo, ma niezmiernie ważne znacze
nia dla rozwoju floty powietrznej, ponie
waż daje ono doskonałe podstawy pilotażu, 
oprócz wszystkich innych dodatkich cech 
tego wspaniałego sportu. Taniość tego 
sportu zezwala na udostępnienie go jak naj
szerszym kołom młodzieży.

Niemcy mają około 10.000 członków zor-
«a

O Bydgoska Fabryka Stempli
Franciszek Zawadzki*

CJ) Bydgoszcz,Pomorska4tel.70

Sokoli dziękują 
P. Wojewodzie

Prezydjum Komitetu wykonawczego A 
Zlotu Sokolstwa dzielnicy Pomorskiej, z k . 
prób. Turzyńskiin i wiceprezesem Kunzem na 
czele — przybyło do Pana Wojewody Kirti- 
klisa i złożyło podziękowanie za życzliwe i 
miłe przyjęcie zgotowane przez miasto Gdy
nię, za przygotowanie i wykończenie na czas 
zlotu stadjonu, oraz za udział w uroczystości 
przedstawicieli władz z p. Komisarzem Rzą
du na czele.

Nowy dowódca O.K. WIS.
Polska Agencja Telegraficzna wprowadzi

ła nas w błąd, mylnie podając jakoby następ
ca gen. Dzierżanowskiego na stanowisku Do
wódcy O. K. VII gen. Oswald Frank był do
tąd pomocnikiem dowódcy O. K. III w Grod
nie, gdy tymczasem p. gen. O. Frank był za
stępcą dowódcy O. K. III.

Włoch o ksJażce 
Marszalka Pilsiidskici*®

Adone Nosari, znany publicysta i literat, 
który wziął udział w wycieczce Ochotników 
Wojennych Włoskich do Polski zamieszcza w 
„Giornalc dTtalia“ recenzję o książce Mar
szałka J. Piłsudskiego „Mes combats" wyda
nej w tłumaczeniu francuskiem w Paryżu. 
Autor recenzji zwraca uwagę, że książka jest 
interesująca nietylko ze względu na osobę 
autora, jednego z najwybitniejszych mężów 
stanu po wojnie, ale przedewszystkiem dlate
go, że obfituje w fakty wykazujące studja 
wojskowe przeprowadzone przez autora i 
właściwe Marszałkowi • praktyczne odczucie 
potrzeb wojny, które w roku 1920 wydało po
żądano owoce podczas walk przeciw najeźdź
cy bolszewickiemu.

ganizowanych w szeregu kół szybowco
wych, które szkolą rok rocznie setki pilo
tów szybowcowych.

Szybownictwo jest doskonałą szkołą 
wychowania fizycznego i oddaje nceocen.o- 
ne usługi Państwu w postaci przygotowa
nych i częściowo wyszkolonych młodych 
entuzjastów mogących zapełnić szeregi lo
tnictwa.

W stosunku do potrzeb naszego lotn c 
twa i ze względu na charakter wychowania 
fizycznego mołdzieży, jakie daje szybownic
two, winniśmy liczyć tysiące członków kół 
szybowcowych we wszystkich dzielnicach 
Polski. Sport szybowcowy powinien stać 
się z czasem sportem narodowym, ambicją 
i dumą nietylko młodzieży, ale całego spo
łeczeństwa.

Popierając i finansując ten sport przy
czynimy się walnie do obrony kraju i do 
wychowania dzielnej, silnej i odważnej mło
dzieży. Brak środków nie pozwolił jeszcze 
rozwinąć się temu sportowi w tych rozmia
rach, jakie są nam koniecznie potrzebne.

Dlatego też apelujemy do wszystkich 
obywateli: „popierajcie szybownictwo“. Nie 
żałujmy grosza na wychowanie i wyszkole
nie naszej młodzieży w sporcie szybowco
wym. Wprawdzie L. O. P. P. finansuje 
w miarę możności poczynania naszych kół 
szybowcowych, zamało to jednak, aby po
kryć siecią kół szybowcowych całą Polskę.

Od ofiarności pubLcznej, od pełnego po
parcia poczynań szybowcowych, zależeć 
będzie los naszego szybownictwa. W pra
cy tej nćech nam przyświeca hasło: „Lotnic
two szybowcowe — sportem narodowym*.

Młodzież aKademietea
pod sztandarrm s<rzelcclftin

W Żółkwi odbyło się zebranie organizacyj 
ne młodzieży akademickiej celem zawiązania 
oddziału Akademickiego Oddziału Związku 
Strzeleckiego. Po zapoznaniu się zc statutem 
i ideologją Z. S. zebrani wpisali się gremjab 
nie na członków ćwiczących. Wybrano za« 
rząd w osobach mgr. Balusza Bronisława 
prezes, mgr. Pieronika Władysława — sekre* 
tarz i Adamowskiego Piotra — skarbnik. — 
Akademicki Związek Strzelecki przystąpił do 
pracy natychmiast po ukonstytuowaniu się 
władz oddziału.
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Wolna, trybuna

. C® robi Pom. Iow. Popierania 
Przemyślu Ludowego?

97 „Gazecie Gdańskiej" z dnia 10 bm. 
ukazał się artykuł p. St. Pomorskiego p, t. 
„Co robi Pom. Tow. Popierania Przemysłu 
Ludowego**, w którym autor poddaje kry
tyce — niestety nierzeczowej — działal
ność wspomnianego Towarzystwa. Gdyby 
można wierzyć w dobrą wolę autora art. — 
numo jego biadań, należałoby przypusz
czać, że pragnie sprawie pomóc! Należa
łoby oczekiwać jakiejś dobrej rady, wska
zania środków, nowych dróg, jakiemi — 
zdaniem autora — Towarzystwo winno 
kroczyć. Niestety. Nic prócz krytyki, kry- 
tki uprzedzonej.

Te rady bowiem, jakie daje p, St, Po
morski, móg-ł doskonale wyczytać ze spra
wozdań walnych zebrań Tow. Pop, Przem. 
Lud, Wszystko to tam już było. Tak np. 
mówi na temat Ośrodków Przem. Ludowe
go (po referacie Ośrodkach Przem. Lud. 
na ostatniem walnem zebraniu, Tow. P. 
P- L. przystępuje do realizacji projektu). 
„Nawet w Wilnie i na Kurp:ach potrafiono 
stworzyć ośrodki (prawdziwe, nie tylko z 
nazwy), które wytwarzają śliczne tkaniny 
prawdziwe ludowe". Zaś ku, końcowi ar
tykułu powiada: „Wkońcu chciałbym za
pytać, czy Towarzystwo chce tak samo 
tsworzyć „ośrodki" nikomu zresztą niepo
trzebne i wyrzucać grosz w podobny spo
sób, jak przez oszpecenie naszego wybrze
ża pstremi kioskami, w których się sprze
dawało wodę sodową. Logika zdań o 0- 
środkach, mówi sama za siebie.

Co do kiosków, to acz dzierżawca 
wbrew projektowi pomalował je na biało, 
dając słupy ciemno - zielone, trudno to je
szcze nazwać pstrem i „szpecąeem wy
brzeże". Pan St. P. wspomina, że sprzeda- 
je się w nich wodę sodową, ale nie wspo
mina o wyrobach sztuki ludowej pom., acz 
dobrze wie, że sprzedaż wody sodowej czy 
pocztówek, jest okazją do zatrzymania 
przechodnia przy kiosku i sprzedaży wy
robów ludowych.

Autor artykułu przejęty troską o dota
cje rządowe, któremi miałyby dysponować 
Ośrodki Przem. Ludowego, stara się poru
szyć wszelkie argumenty, że „na Pomorzu 
przemysłu ludowego dawno niema", a za
razem powiada, że „trzeba ten przemysł 
dopiero stworzyć, tak jak uczyniono to 
gdzieindziej, (I dodaje) Ale koniecznie! 
Jest to oczywiście praca obliczona na dłu
gą metę etc.".

Wszystko to się robi i przemysł ten — 
tam, gdzie go się dało wskrzesić i oży
wić — istnieje. I zupełnie zdrowo się roz
wija i będzie się rozwijał, Nawet bez do- 
tacyj rządowych, których już od roku nie
ma.

W chaotycznych peregrynacjach po ni
wie przemysłu ludowego- p; St. Pomorski 
powiada: „Nie zważając na żadne prze
słanki etniczne, ani względy artystyczne, 
przerysowano kilka motywów, zresztą de-

1 Ciebie gnębi wróg
„O Warmjo moja mila, — 
Cóżeś ty zawiniła, — 
Że cię tak karze Bóg? 
Już wolna Polska cala...
Z niewoli zmartwychwstała — 
A ciebie gnębi wróg!

Alojzy Śliwa (Wańmjak).
W dniu 15 lipca 1930 obchodziliśmy nie« 

mai jednocześnie trzy uroczystości: Rocznicę 
Grunwaldzką — Dziesięciolecie nieszczęsnego 
plebiscytu na Warmji, Mazurach i Powiślu — 
i poświęcenie „Daru Pomorza'.

W potrójnej tej rocznicy tkwi wielki sym« 
hol, w którym wiąże się „Wczoraj" pełne 
chwały — „Dziś' tragiczne dla Prus Książę
cych — i „Jutro" młodzieńcze Mocarstwowej 
Polski, znajdujące promienny swój wyraz w 
szumiącej nad naszym Bałtykiem banderze poi 
skiej na masztach okrętu, przez Pomorze o« 
fiarowanego w darze Rzeczypospolitej.

Dziś zwłaszcza, w chwili wzmożonych ata* 
ków na nasze zachodnie granice, szczególnie 
wiążą się te trzy rocznice w jeden węzeł i w 
jeden hymn potężny w którym ponad jękiem 
martyrologji Prus Książęcych brzmią echa 
pieśni rycerzy Grunwaldzkich „Bogarodzica" 
i błękitne piosenki polskich marynarzy, wio« 
zących w świat daleki słoneczną nowinę o 
Polsce i Pomorzu...

To Pomorze, które lata długie wynarada
wiane było i dręczone bezlitosna niewolą, jest 

fasonując je i zaczęło masowo fabrykować 
„pamiątki z Kaszub".

Motywy przerysowane jak twierdzi au
tor (choć nie podaje skąd) postaram się od
powiedzieć autorowi.

Weźmy samą ceramikę. Ś. p. Gulgow- 
ski, jeśli podał parę starych skorup gar- 
carzowi Neclowi w Chmtielnie, to tylko aby 
pracę jego podeprzeć, ożywić a jego same
go zachęcić do dalszych wysiłków na tej 
drodze.

Czyż mogłoby się to udać, gdyby tego 
przemysłu ludowego nie było? Jak twier
dzi p. Pomorski, Necel nie był garncarzem 
z dziada pradziada i nie prowadził tra
dycji w pracach swego warsztatu?

Przeć eż ongi Chmielno liczyło jedena
stu garncarzy, a pozostał z nich tylko osta
tni Necel, który pracą własną i wytrwa
łością, mimo konkurencji przemysłu fabr- 
utrzymał scę i wyrabia do dziś naczynia 
garncarskie do użytku gospodarstw domo
wych i naczynia ozdobne. On też nie miał 
co przerysowywać. Wystarczyło, jeśli oparł 
się na pracy przodków i rozwinął ją własną

do Francji, Anglji, 1 Holandji od 15 do 29 sierpnia b. r.
Ceny od zł. 400.—

3 DNI W PARYŻU 85 zł.
Informacyj udzielają Linja Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszał
kowska Nr. 116, tel. 547-47, „Orbis", Wagons-Lits-Cook, Worms Co. 

BEZ ZAGRANICZNYCH PASZPORTÓW I WIZ.

Flałg słownik Pionierów Polskich 
Kolonialnych i Florsklch

Od kwietnia br. wychodzi nakładem In* 
stytutu Wydawniczego Ligi Morskiej i Ko« 
lonjalnej, Stanisława Zielińskiego Mały Słów# 
nik Pionierów Polskich Kołonjalnych i Mor« 
skich, zawierający krótkie życiorysy oraz wv« 
kazy źródeł do biografji polskich podróżni« 
ków, odkrywców, zdobywców, badaczy, eks, 
ploratorów, emigrantów, pamiętnikarzy, dzia# 
łączy i pisarzy emigracyjnych i morskich. — 
Mały słownik jest streszczeniem pełnego słów 
nika, opracowanego przez autora równocześnie 
z biografją emigracyjną i obejmować będzie 
około 800 podróżników etc., z 3000 zebranych 
przez autora. Zeszyty 1, 2, 3 (kwiecień, maj, 
czerwiec) zawierają blisko 100 osób na litery 
A i B. Szczególne znaczenie posiadają skrzęt* 
nie zebrane przez autora źródła (rozprawy, 
artykuły, notatki) życiorysowe, dotyczące kaź 
dej z wymienionych osób, przyczem niekiedy 
ilość tytułów przekracza setkę (np. o Heniów« 
skim, o Dybowskim, Domeyce itd). Słownik 
bowiem, prócz strony informacyjno«biograficz

dziś najdroższym klejnotem Rzeczypospolitej 
tą najbogatszą jej glebą, która wydala najf 
piękniejszy kwiat z lazuru 'morza i stali okrę* 
tów — Gdynię. , ,

Niech więc żywi nie tracą nadziei!
Kłamstwo plebiscytowe na Mazunach i 

Warmji odniosło chwilowe zwycięstwo. 
Gmach, na przemocy i oszustwie zbudowany, 
ostać się jednak długo nie potrafi. Musi ru« 
nąć. W dzień tej rocznicy spójrzmy na cząst
kę bodaj zbrodni, dokonanych na ludzie pol« 
skim z Prus Książęcych, aby uprzytomnić so« 
bic. ile krzywdy i przemocy święciło orgje w 
czasie komedji, zwanej plebiscytem.

Niemcy, — ściśle zaś mówiąc „Heimats« 
dienst“ — sprowadzili na czas plebiscytu 
128,000 emigrantów" nietylko z Rzeszy, lecz 
i z zagranicy, opłacając im hojnie nietylko 
podróż lecz i huczne „poczęstunki" z libacja
mi.

Po wioskach utworzono t. zw. , Ortswe- 
hry"t zaopatrzone w kulomioty i karabiny. 
Rozsiewano tendencyjne wieści, że Niemcy pa 
lić będą domy tych, którzy, ośmielą się gloso« 
wać za Polską. Nauczyciele, którzy prowa« 
dzild akcję plebiscytową na rzecz Niemiec, o- 
trzymywali po 1000 mk. miesięcznie, a czasem 
,,subwencje“ te dochodziły do 4000

Młodzieży szkolnej nakazywano śpiewać w 
pociągach „Deutschland über alles", a podró« 
nych, mówiących po polsku wyrzucano z pos 
ciągów, oświadczając: ,,Hier ist Deutschland" 
Hier wird Deutsch gesprochen“!

Cafe wagony butów, bielizny i innych po« 

pomysłowością.
A jakie postępy poczynił, dość wziąć 

wyroby jego z przed lat 10 i porównać z 
ostatniemi.

W Paryżu zachwycano się niemi — ja
ko wyrobami ludowemó, o cechach odręb
nych i oryginalnych. To zaś, że w Pol
sce ktoś tam, gdzie tam, nosem kręci na to, 
to nic nowego — zawsze tak bywało w 
Polsce,

O „defasonowaniu" powiem —- że wła
śnie to „defasonowanie" jak p. St. P. na
zywa, tworzenie ornamentu — jest sztuką.

Kwiat czy listek odrysowany i „żyw
cem" zastosowany w ornamencie, jest non
sensem, i właśnie dopiero „zdefasoiyowany" 
w rysunku z pamięci, fantazje i upodobania 
jest wartością w zdobnictwie.

Że wobec konkurencji przemysłu fabr. 
musiał Necel rozwinąć dział naczyń ozdo
bnych (t^o mniej sprzedawał użytkowych) 
to już sprawiło życie. Nieprawdą jest, że 
Kaszubi tych wyrobów n‘e kupują. W każ
dym domu na Kaszubach można je oglądać, 
jako ozdoby swojskie, ulubione.

nej ma jeszcze na celu ułatwienie szczegóło* 
wych, obszerniejszych opracowań monograficz 
nych, poszczególnych podróżników i badaczy 
polskich, którzy polskie wartości wnieśli do 
ogólnego dorobku światowego; całość tj. ze« 
branie nieznanych społeczeństwu i obcym poi« 
skich odkrywców i badaczy ma dowieść że w 
dziedzinie odkrywania i badania nieznanych 
nam lądów i mórz nie szliśmy w ogonie in« 
nych narodów. Nadmienić wypada, że istnie« 
jący dotychczas jedyny spis nazwisk podróż« 
ników polskich wymienia stu podróżników — 
podczas gdy autor w swym Małym 
Słowniku — będącym tylko skrótem — zaprę« 
zen to wał nam taką liczbę tylko w dwóch pier* 
wszych literach alfabetu — Mały Słownik 
ukazuje się miesięcznie; całość obejmuje 24 
zeszyty, prenumerata kwartalna wynosi zł. 

1,50 wraz z przesyłką, roczna zł 5, całość zł 9. 
Należność zaleca się wpłacać na konto Stani# 
sław Zieliński PKO 1855, Warszawa.

darunków rozdano za — glosy na rzecz Nie
miec. Armja, złożona z tysięcy agitatorów u# 
wljala się po całym terenie, podczas gdy 
polskich rozdawców kart wyborczych bezs 
przykładnie zbito i opluto w dzień głosowa# 
nia. ,

Bolszewicy stali wówczas u bram Warsza
wy, klęska Polski zdawała się nieuchronna... 
Cóż dziwnego, że terror, lęk i rozpacz wy« 
dały pożądane dla Niemców owoce. ,

Polhka, rozpaczliwie walcząc z Sowietami, 
nie mogła wówczas nic przedsięwziąć w obro# 
nie postanowień traktatu Wersalskiego, gwal« 
conych cynicznie podczas plebiscytu.

Trzeba podkreślić dobitnie i pamiętać na 
wieki wieczne, ze w dniu plebiscytu Niemcy 
samowolnie przyłączyły Prusy Wschodnie do 
Rzeszy, mimo że 353.000 mieszkańców tego 
terenu oświadczyło się za odrębnością Prus 
Wschodnich.

Trzeba pamiętaćb że ludności polskiej nie 
dano swobody, gwarantowanej przez traktat 
wersalski na czas plebiscytu! ,

O tem, że dla Niemiec problem ich granic 
Wschodnich jest niezwykle żywotny, świadczą 
wszystkie ich ataki na naszą ziemię. Jako ja- 
srawy przyczynek do ideologoji „Drang nach 
Os ten" wystarczy wziąć program hitlcrow« 
ców, zawarty w następujących słowach:

„Położenie Wschody Niemieckiego jest 
wskutek granic wersalskich i polityki wszyst# 
kich rządów Rzeszy od r. 1918 — tego rodzą# 
ju, że należy go uważać za otwartą żyłę ciała 
ludu niemieckiego. Przez żyłę tą odpływa I

A że zaczęły one mieć zbyt i w innych 
stronach Polski, że staraniem Tow. P. P. 
L, kilkanaście skrzyń wyrobów pomorskiej 
sztuki ludowej jest teraz na wystawce 
Szkolnictwa Polskiego w Ameryce, to 
świadczy o zupełnie prawidłowym rozwoju 
tego przemysłu, jego wartości 1 potrzebach 
zbytu. Raz p, St. Pom. powiada, że: „Wy
roby ich są teraz nawet dla niewybrednych 
zbieraczy pamiątek za drogie". A parę 
wierszy niżej mówii: „Wyroby tych wytwo
rów, z których niejedne są nawet b. ła
dne".,.

Jak to pogodzić? — autor mówi dalej... 
„nie mają nic wspólnego z etnicznem obli
czem Pomorza i dlatego nie mogą się na
zywać kaszubskieml, są o ile posiadają 
wogóle jakąś wartość, wyłącznie wyrobami 
poszczególnych jednostek."

Zestawienie dokładne tych zdań uwal
nia od dyskusji.

Nie koniec na tern. Dalej czytamy w 
artykule p. P. — „Na Podlasiu zaś istnieje 
rzeczywiście sztuka ludowa. Ale są tam 
też tylko inne warunki, ale ‘ inni ludzie." 
To jest pewne. Trudno się zgodzić z Szan. 
Autorem, że: „Przemysł ludowy ma tylko 
wtedy rację bytu, jeśli jest również prze
mysłem artystycznym, t. j. sztuką ludową." 
Robią v/ Wejherowskiem sztyce do kos i 
łopat (masowo) a w Kartuskiem obręcze 
drewniane do beczek: widocznie tego ro
dzaju przemysł ludowy ma rację bytu, sko
ro istnieje. I mimo, że nie jest sztuką lu
dową.

Podziwia autor art. to ©o stworzono w 
Zakopanem i dodaje: „Ale tam pracowano 
i stworzono dzieło wspaniałe". A u nas 
się właśnie tworzy. Właśnie w tym roku. 
Bo stypendyści Tow. P. P. L„ którzy roz- 
poczną pracę w zakresie rzeźbiarstwa, 
wrócili właśnie teraz po 4-letnich studjach. 
Bo i u nas praca obliczona na dłuższą me
tę, Co do artystów rodzimych, to radzć1- 
byśmy ich widzieć przy współpracy, zwła
szcza ludzi dobrej woli i uczciwych fa
chowców. Tylko takich.

Długi, chaotyczny artykuł, z którego 
przegląda niechęć, kończy się takiem 
zdaniem: „Jeśli się głębiej nad tem wszyst- 
kiem zastanowię, to przychodzę do prze
konania, że to co się tam robi (Ł j. w Tow. 
Pop. Przem, Lud.) czyni się chyba umyślnie, 
by zepchnąć nasz region na najwyższy bo
daj szczebel wielkiej polskiej sztuki ludo
wej, na który faktycznie nie zasługuje."

Trudno o mniej szczęśliwe resumć, tych 
złośliwych elukubracji. W tych warunkach 
dyskusja nie prowadzi do celu.

Jeśli zaś okazujemy dobrą wolę, dając 
odpowiedź, to czynimy to litylko przez 
wzgląd na dobro przemysłu ludowego a w 
szczególności pracującego ludu.

Ani bowiem jego praca w dzisiejszych 
ciężkich warunkach i szlachetne wysiłki 
doskonalenia produkcji, ani praca Tow. 
Pop. Przem. Lud., które stara się iść z po
mocą warsztatom istniejącym i dąży do 
zakładania nowych, nie powinny spotykać 
się z tak uprzedzoną a nieudolną krytyką.

Autor artykułu powinien rozumieć, że 
takie niefachowe krytyki więcej przynoszą 
szkody nóż pożytku.

E, G.

dzień po dniu cząstka niezastąpionej siły ży
ciowej narodu! Wschód niemiecki — to rana, 
wskutek której pod naciskiem potężnej prze* 
wagi rozrostu ludności słowiańskiej — znisz» 
czeje on całkowicie. Nie będzie to tylko 
przekreśleniem wielkiej historycznej (!) linji 
niemieckiego narodu od czasu Henryka Lwa 
poprzez Walki Zakonu Krzyżackiego i wiel* 
ką kolonizacyjną politykę Fryderyka Wielkie
go. Ale będzie to upadek Niemiec w chaosie 
ras i narodów.

I dlatego zwracamy oczy niemieckiego na« 
rodu, wzywając do użycia całej zjednoczonej 
siły w tej walce rozstrzygającej o wschodnie 
terytorja. (B,Um den Ost raum“)!...

Eksterminacyjna, barbarzyńska polityka 
Niemiec na Wschodzie nie wydala dotąd zar 
dawalających owoców. Pomimo zbrodni krzy« 
żackich, pomimo kolonizacyjneg0 „dzieła“ Pry 
deryka Wielkiego, — pomimo Bismarka. — 
pomimo wreszcie terroru plebiscytowego 
przed 12-u łaty — Niemcy wołają znów o 
walkę rozstrzygającą, o walkę, której dotąd 
nie wygrały!

W tem leżeć winna wielka dla żywiołu 
polskiego w Prusach książęcych otucha. To 
też słusznie woła wspomniany przez nas na 
wstępie poeta » Warmiak, Alojzy Śliwa.

,,I ufaj, nie trać wiary, 
Choć ciężkie twe ofiary. 
Nad tobą czuwa Bóg! 
On zbawi swoje dzieci, 
Wolności słońce wznieci 
Bezsilny będzie wróg!!!*
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Xv€ie gospodarcze
Zjazd przedstawiciel; spółdzielczości 

rolniczej w Gdyni
Jak już obszernie donosiliśmy, odbyło się 

w Gdyni walne zebranie ogólnej Rady Zjedno 
czenia Związków Spółdzielni Rolniczych Rze« 
czypospolitej Polskiej, największego zespołu 
centralnych instytucyj spółdzielczych w Pol« 
sce, który zrzesza pięć Związków Rewizyj# 
nych, trzy centrale finansowe, dwie centrale 
mleczarskojajczarskie i pięć central rolniczo« 
handlowych, z ogólną liczbą 4132 spółdzielni 
i 1.021.569 członków, prawie wyłącznie drób« 
nych rolników. Zespół Zjednoczenia repre* 
zentuje zatem interesy gospodarcze czwartej 
części wszystkich warsztatów rolnych w Pol« 
sce, a w ruchu spółdzielczym 34.6 proc, spół« 
dzielni związkowych, czyli */» część ruchu 
spółdzielczego w państwie. W końcu 1931 ro« 
ku do Zjednoczenia należało pośrednio przez 
Związki i centrale 2905 kas Stefczyka, 927 
spółdzielni mleczarskich, 163 spółdzielni rol
niczo-handlowych, 128 spółdzielni różnych.

Ogólna Rada Zjednoczenia jest najwyższym 
organem tego zespołu, ustalającym wytyczne 
jego polityki spółdzielczo«rolniczej, gospodar« 
czej i organizacyjnej, jak również stosunek do 
Rządu i do społeczeństwa.

W roku bieżącym organizatorem i GO# 
SPODARZEM ZJAZDU BYŁ POMORSKI 
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH 
W TORUNIU, a miejscem obrad, ze względu 
na chęć zamanifestowania uczuć solidarności 
ludu wiejskiego z całem społeczeństwem w 
obronie naszego dostępu do morza — Gdynia.

Na wstępie obrad Ogólna Rada postano# 
wiła jednomyślnie przesłać wyrazy czci i hol« 
du panu Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol# 
skiej profesorowi Ignacemu Mościckiemu i 
pierwszemu Marszalkowi Polski — Józefowi 
Piłsudskiemu, ponadto w sprawie Pomorza 
powzięła uchwałę treści następującej:

„Rada Ogólna stwierdza, że LUD WIEJ« 
SKI, ZRZESZONY W SPÓŁDZIELNIACH 
ZJEDNOCZENIA, PRZYWIĄZANY GŁĘ# 
BOKO DO POMORZA, JAKO PRASTAREJ 
ZIEMI POLSKIEJ GOTÓW JEST KAŻDEJ 
CHWILI PONIEŚĆ NAJDALEJ IDĄCE 
OFIARY DLA OBRONY WŁASNEGO DO« 
STĘPU RZECZYPOSPOLITEJ DO MORZA“.

Po zagajeniu zebrania przez dotychczaso# 
wcgo prezesa Zjednoczenia — pana E. Grzy# i 
bowskiego, przewodnictwo obrad objął prezes 
Związku Rew. Sp. Roln. w Toruniu W. Hule* 
wicz, jako gospodarz Zjazdu.

Po sprawozdaniach na prezesa Zjednoczę* 
nia został wybrany jednomyślnie zasłużony 
działacz i pionier spółdzielczości rolniczej 
inż. Zygmunt Chmielewski, który w Radzie 
Ogólnej reprezentuje Spółdzielczy Instytut 
Naukowy. Następnie dyr. Rudziński wyglo# 
sił referat na temat aktualności zagadnień ru# 
chu spółdzielczo«rolniczego. W wyniku oży# 
wionej dyskusji Ogólna Rada Zjednoczenia 
uchwaliła szereg rezolucyj,

Zdająo sobie sprawę z przejawów ogólno« 
światowego kryzysu gospodarczego, Ogólna 
Rada Zjednoczenia podkreśla potrzebę wzmac# 
niania odporności duchowej ogółu rolników 
oraz zwalczania przygnębienia i poddania się 
losowi. Bierne wyczekiwanie powrotu tak 
zwanych dobrych czasów byłoby niebezpiecz# 
nem złudzeniem. Dlatego Ogólna Rada za# 
lecą ogółowi rolników czynną postawę wobec 
dzisiejszych warunków życiowych, to jest or# 
ganizowanie swego życia gospodarczego i kul# 
turalnego wlasnemi siłami na zasadach spół* 
dzielczych.

Ogólna Rada stwierdza, że spółdzielnie do# 
brze zorganizowane i oparte na uświadomio# 
nym i pogłębionym ideowo zespole członków, 
wytrzymają zwycięsko próbę kryzysu, z cze# 
go wynika, że wyłącznie czynnik materjalny

i jednostkowo pojęty interes własny poszczę# 
gólnych członków nie tworzy wystarczających 
podstaw do istnienia spółdzielni. Natomiast 
rozwój ruchu spółdzielczego nierozłącznie jest 
związany z podniesieniem moralnem i ducho# 
wem członków z głębokiem ich przejęciem się 
ideą wzajemnej pomocy, która wyrastać musi 
z prawdziwego uczucia miłości bliźniego i z 
pełnej świadomej współodpowiedzialności za 
losy własnej spółdzielni.

Dlatego też Ogólna Rada Zjednoczenia 
wzywa wszystkie spółdzielnie, ich Związki i 
Centrale do spotęgowania pracy ideowo wy# 
chowawczej śród ogółu członków.

Od władz państwowych Ogólna Rada ocze, 
kuje odpowiedniego współdziałania z ruchem 
spółdzielczo«rolniczym na rzecz jego szybkie 
go rozwoju, a do głównych momentów tego 
współdziałania zaliczamy m. in.: oparcie sy# 
stemu edukacji narodowej na idei uspołecznię« 
nia jednostki i uwzględnienie w szkolnictwie 
publicznem potrzeb wychowawczych, zawodo 
wych i naukowych ruchu spółdzielczego.

Ogólna Rada Zjednoczenia stwierdza da# 
lej, że najbardziej palącem zagadnieniem, kto# 
rego rozwiązanie ma pierwszorzędne i doniosłe 
znaczenie dla ogółu rolników i państwa, jest 
racjonalna organizacja zbytu produktów rob 
nych na rynku wewnętrznym i zagranicznym.

W sprawie spółdzielczości oszczędnościo# 
wo#pożyczkowej Ogólna Rada Zjednoczenia 
stwierdza, że kasy Stefczyka dotychczas sku* 

Wprowadzenie nadzorów 
sądowycli w rolnictwie

IctW w Bnfcrcsie całsgo Żucia gospodarczego Polski
Onegdaj odbyło się posiedzenie Komite

tu Związku Organizacyj Rolniczych, który 
nadesłał nam, z prośbą o ogłoszenie, na
stępujący komunikat:

„Wobec nieprzychylnego stanowiska, ja
kie zajęły sfery handlowo-finansowe w sto
sunku do projektu zastosowania w rolnic
twie znanego oddawna w handlu odrocze
nia wypłat i postępowania ugodowego po
między dłużnikiem a wierzycielami Komi
tet wypowiada przekonanie, że takie sta
nowisko mogło wytworzyć się jedynie na 
tle niedostatecznej znajomości warunków 
finansowych, w jakich żyje obecnie wieś 
polska, zapoznania organicznego związku, 
jaki zachodzi pomiędzy położeniem rolnic
twa a wszystkiemi innemi dziedzinami na
szego życia gospodarczego, oraz niewłaści
wego zrozumienia intencyj zrzeszonego rol
nictwa, które już przed sześciu miesiącami 
wystąpiło z projektem wydania odpowie
dniej ustawy.

Komitet Związku O. R. R, P. z całym 
naciskiem stwierdza, że wydanie takiej u-

Prolefci nowego dekretu 
o regestrowym zastawie zboża

Na O9tatniem swem posiedzeniu Rada Mi* 
nistrów uchwaliła szereg zmian w obowiązują- 
cem rozporządzeniu Pana Piczydenta z dnia 
22 marca 1928 r. o rejestrowym zastawie rol> 
niczym. Zmiany te wprowadzone zostaną w 
życie nowym dekretem Pana Prezydenta, no* 
wel'izującym dekret dotychczasowy.

Jak się dowiadujemy, n >welizacja ma na 
celu zwiększenie ochrony wierzycieli przez 
wzmożenie odpowiedzialności karnej niesm 
mienngo zastawcy i osób trzecich narusza
jących świadomie prawa zastawnika — wie* 
rzyciela. pozatem idzie ona w kierunku o# 
chrony przedmiotu zastawu przed egezekucją 
ze stronv osób trzecicn. Jak wyzi/ała do 
ty'hczaso-‘’.i trzylctr.;a praktyka -czic-ania 
pożyczek pod zastaw zboża przepisy obow;ą- 
zującego rozporządzenia nie zabezpieczały pra 
wa instytucyj, udzielających pożyczek pod za* 
staw zboża w sposób dostateczny. Korzysta* 
jący z pożyczki pod zastaw zboża wykazywa* 
li brak zrozumienia praw wierzyciela do prze
dmiotu zastawu, który pozostawiany jest w 
ich posiadaniu. Często zdarzały się wypadki 
samowolnego rozporządzania się zastawionem 
zbożem przez rolników. Z drugiej zaś strony 
dotychczasowe sankcje karne niedostatecznie 

tecznie opierają się naciskowi kryzysu i mimo 
trudnych warunków powiększają sumę gro# 
madzonych oszczędności. Lecz ostatnio wy# 
dane rozporządzenia, słusznie chroniące dłuż# 
ników od natarczywych wierzycieli, utrudniają 
kasom Stefczyka utrzymanie na dotychczaso# 
wym poziomie sprawności w spłatach poży# 
czek.

W tym stanie rzeczy Ogólna Rada zwraca 
się do czynników miarodajnych o złagodzenie 
Centralnej Kasie Spółek Rolniczych terminów 
płatności jej zobowiązań, oo pozwoli kasom 
Stefczyka rozkładać członkom spłaty pożyczek 
na dogodniejsze dla nich terminy.

Ogólna Rada stwierdza, że podjęta przez 
państwo akcja, pomocy dla spółdzielni i cen# 
trał rolniczo-handlowych w postaci kredytów 
konwersyjnych, nie dała pożądanych wyni 

ków, głównie z powodu niewłaściwego planu i 
zbyt powolnej procedury w jej zastosowaniu.

Dla dźwignięcia spółdzielczości rolniczo* 
handlowej i urchronienia jej na przyszłość od 
ponownego załamania niczbędnem jest opar# 
cie systemu organizacyjnego spółdzielni rolni# 
czoshandlowych na szeregu podstawach: Spół* 
dzielnie rolniczo handlowe winny być zakła# 
dane jedynie dla terenów, które ich potrzebę 
gospodarcz uzasadniają i muszą się opierać 
głównie na współpracy zrzeszonych członków 
ściśle związanych ze spółdzielnią obowiąz* 
kiem dokonywania w niej zakupów i komiso* 
wej sprzedaży nadwyżek swych produktów.

stawy leży nietylko w interesie dłużnika, 
lecz również w interesie wierzycieli, któ
rych należności przy likwidacji majątku 
dłużnika w warunkach kryzysowych były
by w wielu wypadkach bezpowrotnie stra
cone. Komitet przestrzega przed tenden
cjami do wytwarzania uprzywilejowanego 
stanowiska dla zbyt licznych kategoryj 
wierzytelności, gdyż taka droga prowadzi 
do wydatnego pogorszenia pozostałych nie- 
uprzywilejowanych wierzycieli.

Komitet Związku O. R. R. P. oczekuje, 
że władze państwowe, zdając sobie sprawę 
z położenia rolnictwa i ogólnej sytuacji 
gospodarczej kraju, wydadzą w najbliższym 
czasie ustawę o odroczeniu wypłat i po
stępowaniu ugodowem w rolnictwie i wpro
wadzą ją w życie, nie ograniczając możli
wości jej zastosowania w tych wszystkich 
gospodarstwach, gdzie jest to uzasadnione 
względami na utrzymanie produkcyjności 
warsztatu rolnego i obopólnym interesom 
dłużnika i ogółu wierzycieli.“

powstrzymywały masowo wpstępujące często 
wypadki sprzedawania zastawionego zboża.

Również jednym z czynników, osłabiają# 
cych prawa zastawnika, wierzyciela, była mo# 
żność skierowywania egzekucyi przez osoby 
tnece de zastawionego przedmiotu.

Uchwalony na Radzie Ministrów projekt 
noweli do rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzplitej wprowadza postanowienia, które u* 
suną powyżej wymienione braki i niedokła
dności przepisów dotychczasowych.

Podniesiona zostanie również sankcja kar> 
na. Mianowicie — jak się dowiadujemy — 
nowela przewiduje karę więzienia od 6 mic* 
sięcy do 2 lat wraz z grzywną do wysoko* 
ści 10.000 zł., względnie samą grzywnę do 
wysokości 10.000 zł. Kary te stosowane będą 
względem tego, kto rozmyślnie zniszczy lub 
bezprawnie »przed-a zastawione zboże, albo 
dopuści do jego usunięcia lub też, kto roz
myślnie zastawi zboże niebędące jego własno# 
ścią. Tejże samej karze podlegać będzie ten 
kto świadomie nabywa zboże, będące przed* 

I miotem zastawu, bez zgody zastawnika.

I Jak dowiadujemy się. nowy dekret zost& 
me oglwony niebawem.

Naimnieiszu spadek 
na runku akcyjnym 
wySfazuta akcie bankowe
Na giełdzie warszawskiej spadek obrotów 

akcjami szedł w parze ze zniżką kursów. — 
Zniżkowa tendencja n.a polskim rynku akcyj» 
nym przejawiła się już w połowie 1928 roku 
i od tej pory trwa dotychczas z mniejszem 
lub większem natężeniem. Największy spa« 
dek wykazały akcje przemysłowe. Podczar 
obecnego kryzysu stosunkowo najmniej zostały 
dotknięte spadkiem kursów akcje bankowe. 
Należy jednak zaznaczyć, że w roku ubiegłym 
spadek akcyj bankowych był znacznie silniej* 
szy, niż w latach poprzednich.

Porównywując kształtowanie się kursów 
akcyj w Polsce i w innych państwach można 
dojść do wniosku, że w Polsce spadek kursów 
był naogół mniej intensywny. Cechą charak# 
terystyczną polskich giełd jest stosunkowo 
mała rozpiętość wahań kursowych. Wpływa 
na to głównie zakaz interesów terminowych, 
co nie sprzyja spekulacji, i brak ściślejszej 
łączności między rynkiem pieniężnym i giełdą.

Bilans Banku Polskiego 
za I-sza dekadę linca 

1932 r.
Bilans Banku Polskiego za pierwszą deka» 

dę lipca wykazuje zapas złota 479 milj. 371 
tys. zł. tj. o 4 milj. 953 tys zl mniej niż w po
przedniej dekadzie, natomiast pieniądze i na# 
leżności zagraniczne zaliczone do pokrycia 
zwiększyły się o 2 milj. 170 tys. do sumy 49 
milj. 324 tys. zł.; niezaliczone do pokrycia 
zmniejszyły się o 3 milj. 29 tys. zł. do sumy 
lOę milj. 304 tys. zl. Portfel wekslowy wyka
zuje spadek o 7 milj. 38 tys. zl., i wynosi 
663 millj. '948 tys. zl.; stan pożyczek zastawo* 
wych wzrósł o 81 tys. zł. dio kwoty 124 milj. 
201 tys. zl. Inne aktywa wynoszą kwotę 151 
milj. 87 tys. tj. o 8 milj. 933 tys. zł. większą, 
niż w poprzedniej dekadzie.

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 38 milj. 868 tys. złotych 
do sumy 169 milj. 78 tys. zl. Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 21 miljon. 472 tys. 
zł. i wynosi 1.083 milj. 911 tys. zl.

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi
letów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban 
ku Polskiego wyłącznie zlotem wynosi 38,26 
proc., czylii o 8,26 proc, ponad pokrycie sta# 
tutowe pokrycie kruszcowoswalutowe wynosi 
42,11 proc., a więc o 2,11 proc, więcej ponad 
pokrycie statutowe, i wreszcie pokrycie zło* 
tern samego tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 44,23 proc.

Stopa dyskontowa Banku wynosi 7J4%, 
lombardowa 8J-2°/o.

Dokąd skierowaliśmy 
cukier w 1931-32 roku?

Eksport cukru z Polski w okresie od wrze 
śnia 1931 r. do maja rb. przedstawiał się na
stępująco:

Ogółem wywieźliśmy cukru 224.712 ton. z 
czego na cukier biały rafinadę przypada ton 
111.025 i na cukier surowy 166.278 ton. Głów 
nym odbiorcą naszego cukru była Anglja, do# 
kąd wywieźliśmy 70.431 ton, następnie do 
Holandji 38.485 t. Do Danji wywieźliśmy Cu* 
kru surowego 18.350 ton, do Szwecji — 22.450 
ton. Następnie do Indyj sprzedano oukru bia 
lego 14,223 tony. Pozatem większe ilości eu* 
kru kierowane były do Belgji, Estonji, Fin- 
landji, Francji, Łotwy, Norwegji, Rumunji; 
Turcji, Gdańska, Palestyny, Syrji, Egiptu i 
innych krajów.

Finansowanie komu
nalnych kas oszczędn. 

przez B. G. K.
Bank Gospodarstwa Krajowego w roku 

1931 udzielał komunalnym kasom oszczędno* 
ści kredytów, podobnie jak w latach poprzed# 
nich, w formie kredytów zawiązkowych, prze 
znaczonych na zasilenie środków obrotowych 
nowopowstałych kas, kredytów rzemieślni* 
czych, redyskontowych i różnych. Ogólny 
stan kredytów, udzielonych komunalnym ka* 
som oszczędności uległ w roku ubiegłym nie* 
znanym tylko zmianom w porównaniu z ro
kiem poprzednim. Natomiast w poszczegól# 
nych rodzajach tychże kredytów nastąpiły 
przesunięcia. Zmalały mianowicie kredyty za« 
wiązkowe o 830 tys. zl rzemieślnicze o 3077 
tys. zl, natomiast wzrosły kredyty redyskon# 
towe o 1.384 tys zł, i różne o 3.211 ty», zł.
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Choroba J. E. biskupa 
Okoniewskiego

Jak się dowiadujemy J. E. ks. biskup dr. 
Stanisław Okoniewski od dwóch dni z polece
nia lekarzy przerwał wszelką pracę, gdyż za
lecono Mu kilkudniowy zupełny wypoczynek.

Niedomaganie J. Ekscelencji należy przy
pisać zbyt silnej i wyczerpującej pracy, a po- 
zatem J. E. odbył ostatnio dość długą i ucią
żliwą podróż do Irlandji na ostatni Kongres 
Eucharystyczny w Dublinie.

Duehowieńslwo otacza 
opieką Zw. Strzelecki
Z okazji 10*cio lecia przyłączenia Śląska 

do Macierzy urządził oddział Związku Strze» 
reckiego Jejkowice festyn strzelecki połączony 
z zawodami lekko - atletycznemi. Festyn u# 
dał się znakomicie. Prezes oddziału naczel# 
nik gminy Wencel wygłosił przemówienie, któ 
re ludność wysłuchała w pełnym skupieniu. 
Oddział Jejkowice jakkolwiek miody jeszcze 
jest bardzo żywotny, do czego w znacznej 
mierze przyczyniła się opieka miejscowego 
proboszcza Jarząbka.

Stan zatrudnienia 
w przemyśle

Według ostatnich zestawień, na dzień 1 
czerwca b. r. w przemyśle zatrudnionych było 
ogółem w Polsce 326.578 robotników. Z ogól
nej liczby robotników w przemyśle mineral
nym zatrudnionych było 31.291, w metalowym 
45.432, w chemicznym 29-327, we włókienni
czym 108.112, w papierniczym 11.226, w skó
rzanym 4.066, w drzewnym 28.122, w spożyw
czym 41.272, w odzieżowym 9470, w budo
wlanym 9.889, oraz w przemyśle poligraficz
nymi 8.071 robotników.

Łato na Helu
Pod wpływem ustalonej pogody i w^fkiego 

gorąca rozpoczął się w pierwszych dniach lip* 
ća silny napływ letników. Dotychczas przyby# 
ło 545 osób. Utrzymanie z mieszkaniem kosztu 
je od osoby 8 — 10 zł. dziennie. Komunikacja 
z całym krajem bardzo dogodna, pociągi oo 
godzinę. Statki pasażerskie do Gdyni i Sopot 
kursują co godzinę. Na miejscu komfortowe 
hotele', pensjonaty, dancingi korty tenisowe.

Ogólnopolski lurnici teni
sowy w Inowrocławiu

W dniach 15 16 i 17 lipca odbędzie się w 
Inowrocławiu ogólnopolski turniej tenisowy o 
puhar wędrowny zarządu zdrojowiska.

Z Warszawy biorą udział zawodnicy Legji 
Maks Stolarow, Salmonowicz i Neumanówna.

Hołub
—- 7 samochody toną. W ub. wtorek rano 

o godz. 5,30 utonął w Drwęcy samochód cię» 
żarowy7 własność p. Tykarskiego z Wąbrze# 
tna.

Przyczyną pośrednią utonięcia było nieza# 
palenie się motoru; szofer chcąc puścić w 
ruch motor, zepchnął samochód zgóry. Wsku# 
lek nieostrożności szofera, samochód wpadl 
do Drwęcy i utonął.

Szofer w kilku chwilach po wypadku wy» 
dostał się ze samochodu i wypłynął.

Samochód wyciągnęła z dna rzeki po cięż» 
kiej pracy Straż Ogniowa.

— Ujęcie groźnych bandytów. W ub. pią# 
tek policja golubska przytrzymała znanych 
włamywaczy Baranowskiego z Nowogrodu i 
Jana Kmiecika bez stałego miejsca zamiesz# 
kania, którzy dokonali całego szeregu wla# 
mań. •

W sobotę Kmiecik wyłamał żelazne kra» 
ty i wybił szyby z aresztu i zbiegł.

Polńcja wszczęła natychmiastową pogoń i 
w pól godziny schwyciła włamywacza.

Przychwyconego okuto w kajdany i spro# 
wadzono do aresztu. W toku dochodzeń oka» 
ząło się, że Kmiecik i Baranowski dokonali 
włamania m. in. u p. Sałygi w Ostrowitem. 
Rzeczy skradzione znajdowały sie na prze» 
chowaniu u szewca Pietkiewicza w Golubiu.

Podczas rewizji znaleziono jeszcze o Piet» 
kiewidża walizki, płaszcz damski, bieliznę 
damską, żelazka elektryczne, pończochy itp. 
rzeczy. Rzeczy te, jak twierdzą włamywacze 
pochodzą z kradzieży w pociągu r.a trasie Gdy 
nia — Bydgoszcz.

Jamiclnik
— Zebranie Kola BBWR. Ostatnio odbyło 

się zebranie miejscowego Kola BBWR. któ» 
re wskutek zdekompletowania Zarządu nie ro# 
zwinęło więcej ożywionej działalności. Po za» 
gajeniu wygłosił dłuższy referat kierownik 
szkoły p. Tomaszewski wskazując na cele i

Gdynia rozkwita!
Tydzień ubiegły od 4-go do 10 b. m. prze

szedł w porcie gdyńskim [ od znakiem oży
wionego ruchu. Zawinęło i wyszło z portu o- 
gółem 181 statków o łącznej pojemności 125 
tys. t. i’, n. wobec 144 statków, o pojemności 
114.172 t. r. n. w tygodniu poprzednim. Pod 
względem kolejności bander Szwecja, zajmuje 
pierwsze miejsce, Danja drugie i Polska trze
cie. Tygodniowy przeładunek towarów był w 
stosunku z poprzednim tygodniem znacznie 
większy. Razem przeładowano 123.885,7 ton 
różnych towarów wobec 92.703 w tygodniu 
ub., w czcm import 8.668 — eksport 116.217,3.

Port gdyński wykazuje znaczną, przewyż- 
kę ruchu nad pobliskim Królewcem. W mie
siącu czerwcu przybyło do portu w Królew
cu 154 okrętów tj. mniej, niż w ub. tygodniu 
w Gdyni, o pojemności 170.820 m3 (w miesią-

Golub pod sztandarem BBWR.
Ub. niedzieli odbyło się w Golubiu na sali 

Miejskiej przy tłumnym udziale obywateli 
Golubia i okolicy wielkie zebranie poselskie 
na które, jako referenci, przybyli p. poseł Se# 
rożyński i kier sekret, wojew. p. mj, Schab.

Zebranie zagaił prezes miejscowego kola 
BBWR p. kierownik Górski, witając scrdccz# 
nie zgromadzonych i prelegentów.

Jako pierwszy przemawiał p. pos. Serożyń# 
ski, przedstawiając zebranym bardzo szcze# 
gółowo sposób i wynik prac sejmowych klubu 
parlamentarnego BBWR.

Pan poseł omówił rzeczowo zagadnienia bud 
żetowe, wszystkie ustawy i projekty ustaw 
uchwalone przez Sejm wzgl. klub Bloku, wy» 
kazując ogrom pozytywnej pracy oddawanej 
Państwu przez obóz prorządowy, w przeci# 
wieństwie do opozycji, w której kwitnie nic» 
róbstwo, frazeologja i demagogja.

W szczególności zdecydowanie rozprawił 
się p .poseł z zarzutami opozycji, jakoby była 
ova krępowana w Sejmie przez Blok, który 
weJdug opowiastek opozycyjnych glosuje tyl# 
ko „uc rozkaz“. Pan poseł wykazał, że na 
33 plewrnych posiedzeniach ta „niema“ opo» 
zycja zajęła swem gadulstwem aż 83 proc, cza? 
su, podczas ’{dy BBWR . tylko 17 proc! Po» 
dobnie wykazał p. poseł, że projekty rządo# 
we są najpierw bardzo szczegółowo dyskuto# 
wane w grupach BBWR i często nawet w 
istotnych założeniach zmieniane przez klub 
parlamentarny, jeżeli zaś na komisjach czy 
plenarnych posiedzeniach, opozycja zgłasza, 
mające sens rzeczowe poprawki są one zawsze 
przez większość prorządową uwzględniane. — 
Hucznemi oklaskami podziękowano p. posłowi

Bezimienni rycerze przemysłu
Każde wielkie miasto posiada sxToisty żar» 

gon, szczególnie popularny wśród wszelkie» 
go rodzaju rycerzy przemysłu. Stąd toszcze» 
gólne wyrażenia wędrują do raportów poli# 
cyjnych, do sądów pokoju, a rzesza repor» 
terska chętnie je podchwytuje i przenosi gwoli 
zainteresowania lokalnym egzotyzmem na la» 
my prasy. W ten sposób mieszkaniec wiel# 
kiego miasta, jakiem jest Warszawa, dowie# 
dział się, że złodziej, który kradnie na targu 
z wozów włościańskich nazywa się w wielko» 
miejskim żargonie „potokarzem“, złodziej bie» 
lizny ze strychów „pajęczarzem“, włamywacz» 
specjalista od kas pancernych „klawiszni# 
kiern" itp. Niektóre z tych wyrażeń w swej 
pierwotnej formie, lub też zmodyfikowanej 
przedostały się do języka powszechnego, jak 
naprzyklad — „Radjopajęczarz“ co oznacza 
radjoamatora który nie zgłasza w urzędzie 
pocztowym swego aparatu, a więc nie wnosi 
opłat abonamentowych, czyli okrada Polskie 
Radjo. Nomenklatura żargonowa wzorem ko» 
deksu karnego przewidziała wszelkie prze# 
stępstwa i ochrzciła je popularnemi dziś 
wśród wielkomiejskich mętów nazwami. Jest 
jednak jeszcze jeden typ przestępczy, który 
tuła się po świecie — bezimiennie. Być mo# 
że, iż wielkie miasto w swych najniższych Te»

Spadl z wozu i zabił sic
Tragiczna śmierć 64-lelnlego rolnika

Wczoraj w godzinach rannych jechał na 
furmanec zaprzężonej w jednego konie 64- 
letni rolnik August Ludwicki z Plemiąt pod 
Grudziądzem do Radzyna. W okolicy Nowe
go Dworu Ludwicki z niewyjaśnionych nara- 

zadania BBWR Kolo liczy obecnie 37 człon» 
ków, a zebrania będą odbywać się co mlc* 
siąc.

Zebranie zakończano odśpiewaniem Roty. 

cu maju 137 o pojemności 153.382). Wśród 
towarów przywiezionych należy wymienić na
stępujące ważniejsze towary: węgiel 46.600 
ton, materjały pędne 3000 ton, zboże 7500 
ton, tomasyna 10.000 ton, miał siarkowy 
10.000 ton, cement 5,500 ton.

Warto też zaznaczyć odnośnie do Gdań
ska, że od dnia 5 do 12 b. m. zawinęło do 
portu gdańskiego 98 statków, opuściło port — 
101. Ruch statków utrzymał się w porówna
niu z ub. tygodniem na tym samym poziomic. 
Na wejściu 22 statki naładowane były drob
nicą. 3 żeliwem, 2 węglem z Anglji — rudą 
i t. d. Na wyjściu 16 statków naładowanych 
było drobnicą, 20 drzewem, 36 węglem, 20 
zbożem, 1 zbożem i szynami i 1 cynkiem, oli
wą i solą.

za tak dobry i rzeczowy referat.
Z kolei przemawiał kier. sekr. wojew. p. 

mr. Schab, charakteryzując metody pracy, ce» 
Je i założenia Bloku oraz grup opozycyjnych. 
Następnie w obszernym wywodzie popartym 
urzędowymi cyframi omówił prelegent sytua» 
cję gospodarczą kraju, program gospodarczy 
rządu i na tle wyników pracy rządu i obozu 
prorządowego wykazał nicość, jalowość i 
wręcz nieuczciwą demagogję partyj opozycyj» 
nych. Trafne, rzeczowe i jasne argumenty 
prelegenta przekonały obecnych o tem, że 
rzeczywisty patrjota ma możność w ramach 
programu i ideologji BBWR — najskuteczniej 
służyć dziś Ojczyźnie.

Referat p. mr. Schaba przyjęto burzliwe» 
mi oklaskami i owacją na cześć BBWR. Po 
referatach wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której zabierali głos zarówno członkowie i 
sympatycy bloku jak i obecni na sali przy» 
wódcy grup opozycyjnych. Na zapytania 
opozycjonistów odpowiadali obaj prelegenci, 
Argumenty ich były tak druzgocące, że pano» 
wie z opozycji wyraźnie skapitulowali, ku 
uciesze i wesołości zgromadzonych

Zebranie zakończono okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, p. Prezydenta 
i p. Marszalka Piłsudskiego oraz ponowną 
owacją na cześć Bloku.

Życzyćby należało, by takie pouczające ze# 
brania odbywano u nas częściej, a zapewne 
wielu obałamuconych, a przecież dobrych pa» 
trjotów przekona się, że są źle prowadzeni, 
że służą nie Państwu, a mizernym bożkom 
partyjnym gasnącego świata.

Golubiak.

jonach nie notuje tego typu kryminalnego, 
być może, iż grasuje on tylko w t. zw. „to# 
warzystwach“, pojawia się wyłącznie wśród 
ludzi lepiej sytuowanych, uchodzących we 
własnem i cudzem mniemaniu za szanowanych 
i nieskazitelnych. Myślimy tutaj o palaczach 
papierosów i tytoniów przemycanych. Ludzie 
ci przedkładają papierosy „rosyjskie“ i „nie# 
mieckie“ nie ze względu na ich jakość, która 
w gruncie rzeczy przedstawia się dość nędz# 
nie, dobry zaś papieros zagraniczny kosztuje 
wiele drożej, aniżeli jego bliźniak krajowy, 
lecz przedewszystkiem dlatego, że są to wy# 
roby obce. Snobistyczna głupota tych ludzi 
czyni ich współtwórcami przestępstwa. Dla 
nich to przecież pracują przemytnicy, naraża# 
jąo śię na bezpośrednią kolizję z prawem. — 
Wypadki śmierci lub kalectwa na przemytni# 
czym szlaku nie należą do rzadkości, a zaw# 
sze winowajcą jest ten, kto pcha ciemnych, 
nieuświadomionych ludzi, jakiemi są przemyt» 
nicy, do przestępstwa.

Palacz przemycanych papienosów i tyto# 
niów jest bezimiennym przestępcą. Dajcież 
mu jaknajprędzej odpowiednią do jego prze# 
stępstwa nazwę, a wówczas będzie napiętno# 
wany jak każdy inny przestępca. Pol.

zie przyczyn spadł z furmanki na szosę tak 
nieszczęśliwie, iż zabił się na miejscu. Przy
były na miejsce wypadku dr. Zieliński z Ra
dzyna stwierdził już tylko zgon. Śmierć na
stąpiła z powodu wstrząsu mózgu.

Zwłoki ś. p. Ludwickiego zabezpieczono 
na miejscu, aż do czasu przybycia komisji 
sądowo-lckarskiej.

Tragiczna śmierć znanego i Gonionego w 
całej okolicy obywatela, jakim był ś. p. Lud- 
wioki. wzbudziła ogólne współczucia.

RodaKu!
Jesteś zobowiązany żądać w ko- 

lonjalce
tylKo Kawę 

„Pierwszej Gdyńskiej 
Palarni Kawy “ 
Tania! Smaczna! Wybór!

K^cfełc uwag strzeleckich

Potrzeba wspdłoraeu 
oddziałów Zw. Strzel, 
pomorskich i poznańskich

Oddziały wodne Z. S. w całej Polsce nie są 
jeszcze na odpowiednim poziomie rozwoju. 
Przyznać muszę, że dotąd najlepiej rozwijają 
się oddziały pomorskie, czemu oczywiście 
sprzyja wielce doskonały teren pracy.

Najmłodszy — zda się — oddział wodny 
Z. S. Okręgu pomorskiego w Starogardzie, już 
może pochwalić się dodatniemi wynikami pra
cy. Tymczasem w Wielkopolsce — jakkolwiek 
praca Strzelecka wogóle bodaj czołowe zajmu
je miejsce, to wodny teren zaniedbano.

Oddziały marynarzy Z. S. przy garnizonie 
poznańskim silą się — śród niekorzystnych 
warunków, by nabrać rozpędu. Jak dotąd 
własnym kosztem i przemysłem członków, zdo
łano uzbroić się w większą ilość kajaków, 
Dzięki uprzejmości D-cy poznańskiego pułku 
saperów, członkowie ćwiczą na wojskowych 
pychówkach i pontonach, lecz to wszystko 
mało. Zdaniem mojem — największy nacisk 
winniśmy kłaść na żeglugę śródlądową, i ten 
sport w Wielkopolsce narazie jest mało zna
ny. Coprawda w miejsce* posiadanych przez 
poznańskie oddziały — kajaków możnaby rów
nym kosztem zbudować dwie lub trzy dosko
nałe „dziesiątki" kompletnie ożaglowane, ale 
do budowy żeglarskiego sprzętu potrzeba od
powiedniej rutyny. Tutaj pomorskie oddziały, 
które w tym właśnie kierunku pracują, winne 
przyjść wielkopolskim z pomocą. Wymiana 
spostrzeżeń, rad i wskazówek na łamach pra
sy, lub bezpośerdnio, to najlepszy sposób 
współpracy. Jak zdołałem stwierdzić, poznań
skie oddziały tantaj kalkulują budowę kajaków, 
niż pomorskie, więc na tym punkcie można 
skorzystać. Powiedzmy oddziały pomorskie 
prześlą swe spostrzeżenia fachowe do redakcji 
„Strzelca* ‘na ziemi Wielkop. — Poznań — Go
łębia 1, poznański zaś Z. S. Wodny do redak
cji „Dnia Pomorskiego" w Toruniu.

St. Wierusz-KowalskŁ

mniszek pow. świecki
— Wiec protestacyjny. Z inicjatywy Za* 

rządu miejscowego oddziału Zw. Strzeleckie* 
go odbył się wiec protestacyjny przeciwko 
zakusom niemieckim na całość naszych gra# 
nic. W zebraniu wzięła udział nietylko lud# 
ność Mniszka, ale i okolicznych wiosek.

Przemówienie na temat: „Ofensywa nie# 
miecka na Polskę, a sprawa bojkotu Gdań# 
ska“ wygłosił ref. wych. obyw. p. nauczyciel 
Myszkowski, poczcm wywiązała się rzeczowa 
dyskusja, w której zabierali glos pp. Dy# 
lewski, Kruk, Lewandowski i Piotrowski Sta# 
nislaw. Po dyskusji uchwalono rezo^cję, a 
odśpiewaniem „Roty" wiec zakmezł no.

Należy zaznaczyć, że miejscowy Związek 
Strzelecki jest jedną z najruchliwszych or# 
ganizacyj naszego powiatu.

Programu radiowe
Sobota 16 lipca.

Warszawa. 11.58 Sygnał czasu z Warsz. 
Obs. Astr., hejnał z Krakowa. 12.40 Urz. 
kom. PIM. 12.45 Płyty. 15.00 Kom. gospod. 
15.10 Muzyka lekka. 15,30 Wiad. wojsk, i 
strzeleckie omówi z ramienia Wojsk. Inst. Na# 
ukowo Wydawn. red. J. I. Targ. 15.40 Slucho# 
wisko ze Lwowa. 16.05 Melodje z filmów 
dźwiękowych (płyty) 16.40 „Przegląd wyda# 
wnictw perjodycznych“. 17,00 Muzyka cygań# 
ska z Katowic. 18,00 Odczyt pt. „Fotografo# 
wanie twarzy ludzkiej“, wygi. inż. M. Deder# 
ko. 18.20 Muzyka lekka i taneczna z płyt. 
18.50 Halo! Tu Centrala! (Reportaż z Centra# 
li Telefonicznej). 19.15 Rozmaitości. 19.45 
„Wiad. ogrodn.“ wygi. inż. Wł. Pietrzak. 20,00 
Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra Filh. Warsz. 
pod dyr. St. Nawrota, M. Sowilski (tenor) i 
L. Urstein. (akomp.). 21,00 Feljeton „Na wi# 
dnokręgu". 21,15 D. c. koncertu 21.55 Kom. 
GL Wojsk. St. Meteor, dla komunikacji lotn. 
22,05 Utwory Chopina w wyk. St. Nawróć# 
kiego. 22,40 Wiadomości sportowe. 22.50 Mu# 
zyka taneczna.

Wsiąp w szeregi LOPP.
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„DWAJ MALCY“
W roi. alównych: SIGNORET. JEAN FOREST i LESLIE 

SHAW.

Najwspanialszy i najbardziej treściwy f im świata 
Wstrząsający dramat salonówo-sensacyjny w 2-ch 

serjach razem.

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.»kat.
Sobota NMP. Szkapi.
Niedziela Aleksego

— Stan wody w Wiśle z dnia 15. 7.: Toruń 
'+0.35 Fordon +0.37, Chełmno +0,26, Grus 
dziądz +0.39, Korzeniewo +0.64, Piekło —0.13 
Tczew —0.26, Einlage +2.20, Schicwenhorst 
+2,48. C'epłota w Wiśle +23.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 20 
bm. włącznie dyżuruje apteka Centralna ul. 
Chełmińska.

Repetuar Teatru.
Sobota, 16 bm. godz, 20 „Orłów“.
Niedziela 17 bm. godz. 15.30 „Nitouche".
Niedziela 17 bm. godz. 20 „Pygmaljon".
Poniedziałek, 18 b. m. — Teatr nieczynny

Repertuar kin:
Palace — „Dwaj malcy".
Światowid — „Buster się żeni".
Lux, ul. Strumykowa — , ,Bal‘ * (Miijonerzy 

»ię bawią).
Mars — „Życiowi pajace".
Corso — podwójny program: „Wąwóz zagi? 

nionych ludzi" i „Jackie marynarzem".

M A P CLKIik» dźwiękowy ■
Warnawska

I
MSarScna Dietrich. Wna 

Wanna, Sym 

Życiowi pałace 
(GIEŁDA MIŁOŚCI)

Film ilustruje wielkie uczucie dziewczęcia 
z ulicy, do którego piętno hańby przy» 

warło niezatartym śladem. 
Do tego: NADPROGRAM.

seansów o qodz. 17.15 19-tej i 21-ei 
w o«d 15,15. Cenv miejsc od 0.70—1.30

Odpust w kościele 
św. Jakóba

Doroczny odpust Matki Boskiej Szkaplerz
nej w kościele św. Jakóba przypada na 16-go 
(dziś) i 17-go (niedzielę).

Dziś w sobotę od godz. 16-tej słuchanie spo
wiedzi św. Wieczorem o godz. 19-tej uroczyste 
nieszpory z wystawieniem Najświętszego Sa
kramentu.

Porządek nabożeństw w niedzielę (17-go) 
jest następujący: 0 godz. 6 cicha msza św. 
równocześnie rozdanie komunji św., o godz. 
7-mej śpiewana msza św., o godz. 8 wotywa 
bracka z wystawieniem Najświętszego Sakra
mentu i kazanie przed ołtarzem Matki Bos
kiej Szkaplerznej, o godz. 9,45 uroczysta suma 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
kazanie i procesja, o godz. 12-tej ostatnia 
msza św. i kazanie, o godz. 3-ciej po południu 
wkładanie szkaplerza św. przed ołtarzem Mat
ki Boskiej Szkaplerznej, o godz. 4-tej po poł. 
uroczyste nieszpory z wystawieniem Najświęt
szego Sakramentu i procesja. Chrzty o go
dzinie 3-ciej po południu.

WisTą do Ciediocinka
Parostatki Żeglugi Polskiej „Vistula“ od

pływające z Torunia w kierunku Warszawy 
zatrzymują się w Ciechocinku.

Z dniem 10 lipca otwartą została stała ko
munikacja autobusami luksusowemi między 
przystanią „Vistula“ w Ciechocinku a Uzdro
wiskiem.

Autobusy są własnością Państw. Zakładów 
Inżynerji Wojsk.

Ha pocafórcce
Pod adresem ojców' 

miasta
Kochany Dniu!

W dni deszczowe mieszkańcy domów nr. 
103, 105 i 107 przy ul. Szosa Chełmińska są 
— w doslownem, tego słowa znaczeniu — 
odcięci — od świata. Taki stan trwa zwykle 
przez kilka dni. Woda zalewa bowiem cale 
p^wórza, a ulica zamienia się — dosłownie — 
w olbrzymie jezioro.

Niedomagania te można by usunąć, a to 
przez podniesieinc poziomu chodnika przy sta 
rym mostku. Kwcstja ta jest bardzo paląca. 
Usunięcie tych niedomagali domagają się sta? 
nowczo mieszkańcy •wspomnianych domów, 
plącący bardzo wysokie podatki, m. in. dro: 
gowe. *■ Czytelnik.

®™®E3WBHBa
Toruń uczci godnie jubileusz 

700-lecia miasta
Przygotowania do obchodu w nełnum toku — Jubileuszowe 

znaczki pocztowe
Prace przygotowawcze do obchodu 700- 

lecia miasta są w pełnym toku. W Komisji 
Jubileuszowej wre praca nad ustaleniem pro
gramu uroczystości, oraz nad realizacją po
szczególnych punktów programu.

Program uroczystości, jakie się z okazji 
Jubileuszu 700-lecia Torunia odbędą w na- 
szem mieście, zapowiada się niezwykle cieka
wie. Z całokształtem programu zapoznaliśmy 
już naszych czytelników. Ostatnio uzgodnio
no i przyjęto projekt specjalnego znaczka 
pocztowego, jaki wydany zostanie z okazji 
700-lecia miasta, który będzie już w użyciu 
od 1 stycznia 1933 roku.

Jubileuszowy ten znaczek (wartości 60 gro
szy) wykonany zostanie w kolorach: niebies-

Szkakicm Kadrówkip
„Plarsz OdafBSltl” druZyn strzeleckich i Przysposobienia Woi.

Komenda VIII Okręgu Związku Strzelec
kiego organizuje w dniu 17 b. m. w porozu
mieniu z Okręgowym Urzędem W. F. i P. W. 
oraz Woj. Komit. W. F. i P. W. w Toruniu 
eliminacyjne zawody do Marszu Szlakiem Ka
drówki poci nazwą MARSZ GDAŃSKI.

Marsz ten ma charakter drużynowy o ty
pie wojskowo-sportowym. Marsz ten połączo
ny zostanie z strzelaniem.

Trasa marszu prowadzi z Torunia przez 
Solec Kuj. do Bydgoszczy.

Start drużyn nastąpi w niedzielę o godz.

Kiedy nastąpi otwarcie nowego 
mostu na Wiśle?

Budowa nowego mostu na Wiśle ule
gła jak wiadomo w ostatnim czasie pewnej 
przerwie. Montaż nnostu jest już całkowicie 
wykończony. Wykończenie prac, stano
wiących ostatnie stadjum budowy, a obej
mujących roboty ziemne po obu stronach 
mostu tj. brukowanie, kładzenie płyt chód 
nikowych na dojazdach itd., oraz kładzenie 
płyt na jezdni i chodnikach mostu, założe
nie krat poręczowych ćtd. zmusiło ze 
względów od kierownictwa budowy nieza
leżnych, ulec opóźnieniu.

Obecn e, jak się dowiadujemy, kierow
nictwo budowy czyni starania o uzyskanie 
potrzebnych kredytów, celem wykończenia 
mostu jeszcze w roku bież. Gdyby starania 
kierownictwa budowy mostu nie zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, naten
czas w roku bież, kierownictwo ograniczyć 
by musiało prace do kradzenia płyt 
od strony Podgórza.

Z miasta
— Akademickie Kolo Toruńskie peelaje do 

wiadomości, żc we wtorek, dn. 19 b. m. odbę* 
dzie się o godz. 20,30 w Esplanadzie herbatka, 
na którą członków i sympatyków uprzejmie 
zaprasza Zarząd. (09577)

— Wszelkich informacyj odnośnie studjów 
na Uniwersytecie Poznańskim udziela się bez» 
płatnic w lokalu Akademickiego Kola Toruń» 
skiego przy ul. Słowackiego 51 m. 7 codziennie 
od godz. 15—16. (0957S)

— W szkole im. św, Teresy kancelarja w 
miesiącu lipcu otwarta tylko w środy miedzy 
godz. 17—18 kl. I—V, Kościuszki 4. (4782)

— Miłe chwile w upalni dni zapewnia uciecz? 
ka z rozprażonego miasta do zacisznego i je» 
dynego z sweinj rodzaju ogrodu.-kawiarni 
, ,Oazy* *, gdzie w cieniu wspaniałych, rozłoży# 
stych drzew chroni przed spiekotą słoneczną. 
Koncert doborowej orkiestry zaś uprzyjemnia 
w dużym stopniu pobyt w tej przewiewnej 
kawiarni pod golem niebem.

— Legitymacje zniżkowe do Teatru. Dy» 
rekcja Teatru Toruńskiego zwraca uwagę P. T. 
Publiczności, iż legitymacje zniżkowe upowaź» 
niają również do nabywania 5O°/o ulgowych bL 
letów na przedstawienia Operetki Zdrojowej 
z Ciechocinka.

— Obowiązek sprzedaży znaczków stemplo 
wych w sklepach tytoniowych. Z dniem 13 lip« 
ca r. b. weszło w życie rozporządzenie ministra 
skarbu, wydane na podstawie art. 8 ustawy 
z dnia 18 marca 1932 r. o utworzeniu państwo» 
wego przedsiębiorstwa , .Polski Monopol Tytos 
niowy* *, mocą którego urząd skarbowy, które» 
mu powierzono załatwianie spraw związanych 
z opłatami stemplowymi, może — po zasięgnię 
ciu opinji urzędu skarbowego, akcyz i mono» 
pc/lów państwowych — nałożyć na sklep tyto» 
niowy obowiązek sorzedaży znaczków stem* 

kim i białym. Są to jak wiadomo barwy mia
sta. Znaczek ten nosić będzie napis: „Toruń 
1233 —1933“. W środku — ratusz toruński, 
ujęty w ostrołukowej ramie stylizowanej, w 
charakterze romantycznym a la cathédrale. 
Napisy ujęte będą w majuskułach gotyckich 
(okres założenia miasta).

Projekt znaczka jubileuszowego opracowa
ła Polska Wytwórnia Papierów "Wartościo
wych w Warszawie.

W związku z tą sprawą bawił wczoraj w 
Toruniu naczelny dyrektor Wytwórni Pap. 
Wart. p. dr. Neumann, który omówił sprawę 
wydania znaczka jubileuszowego z Komisją 
Jubileuszową.

6-tej na placu przy Banku Polskim w Toru
niu — meta przewidziana przy Placu Wolno
ści w Bydgoszczy, — czas przybycia drużyn 
do Bydgoszczy przewidziany jest około godz. 
19-tej.

W marszu weźmie udział 5 drużyn woj
skowych oraz znaczna ilość drużyn Związku 
Strzeleckiego i innych organizacji P. W.

Protektorat nad Marszem przyjąć raczyli 
Pan Wojewoda Kirtiklis i Dowódca Korpuau 
Pan Gen. Pasławski.

Zaznaczyć należy, że prace nad odwod
nieniem terenów dojazdowych po lewej 
stronie Wisły, jak również nad założeniem 
stacji pomp są już ukończone. Ponadto 
wykończono już całkowicie kanał z rur be
tonowych, który prowadzi od wiaduktu ko
lejowego do Martwej Wisły równolegle do 
nowego mostu.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
jezdnia na moście wykonaną będzie na 
wzór amerykański. Na nawierzchnię z ko
stki drewnianej nałożoną zostanie druga na 
wierzchira z asfaltu, przez co osiągnie się 
elastyczność.

Należy żywić nadzieję, że kierownictwu 
budowy mostu uda się zdobyć fundusze, i 
w przyszłym roku doczekamy się otwarcia 
nowego mostu.

Problem rozwiązania urbanistycznego za 
gadnienia połączenia wylotu nowego mo
stu z śródmieściem należy do Magistratu.

RESTAURACJA „POD ORŁEM”
Dzisiaj całkowita zmiana programu

Wielka zabawa:

Wieczór Słomianych
MUOH Wdowców
płowych i blankietów wekslowych. W razie 
niespełnienia tego obowiązku przez sklep i je» 
żeli upomnienie ze strony urzędu opłat stem» 
płowych nie odniesie skutku, może nastąpić 
cofnięcie koncesji na sprzedaż wyrobów tyto» 
niowych.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1,20 do 
1,40 zł; jajka mdl. 1,20—1,40; śmietana litr 
1,40—1,60; warzywa: fasola 0,30; groszek 0,20; 
kalafiory 0,20—0,50; kalarepa 0,10—0,15; kapu? 
sta biała 0,20—0,30; włoska 0,40; marchew 0,10 
pęczek; ogórki 0,20—0,40 szt.; sałata 0,15; szpi 
nak 0,25; ziemniaki 0,05—0,06; za owoce pła» 
cono: agrest 0,35; czereśnie 0,70; jabłka 0,30; 
maliny 0,60; porzeczki 0,20; poziomki 0,70; ja? 
gody czarne 0,35; pomidory 1,00—1,20; za drób 
płacono: kury’ 2—2,50; kurczęta para 2—2,50; 
gołębie para 1—1,20; kaczki 1,80—2,20; na tar» 
gu mięsnym ceny bez zmian. Na targu ryb» 
nym płacono: sandacze 2,00; szczupaki 1,00; 
karasie 0,60—0,80; liny 1—1,10; okonie 0,70: 
ryby białe 0,60; śledzie 0.10 sztuka; węgorze 
1—1,50; raki 1—2,00 mdl. Ruch ożywiony, do? 
wóz artykułów znaczny.

— Zgony. Dnia 15 lipca 1932 r. zmarli w 
Toruniu: Barbara Aleksandra Brzeska, ur. 11. 
1. 1932 r.; Jan Naguszewski, ur. 18. 10. 1862 r.; 
Wacław Kozłowski, ur. 10 10. 1911 r.; Zofja 
Jobczyńska, ur. 16 5. 1906 r.

STRUMYKOWA 3

LUX
Kino dźwiękowe

Wspaniała pręmjeral 
Przepięknego dźwię« 
ko w ca wystawowego 

p. t.

BAL (Kiljoapny $ie bawi?)
HUMOR. MUZYKA. TANCE. ŚPIEW.

Dzift po południu o godzinie 18-tej

Wielki koncert w oérodzlc:
przy znacznie zwiększonej orkiestrze. —■

Wieczorem kompl. zmiana 
programu artystycznego 
CODZIENNIE HUMOR DO RANA.

Wyiazd P. Wojewody
Hirliłtiisa

W dniu dzisiejszym p. Wojewoda Pomor* 
ski Kirtiklis wyjechał na kilkudniowy wypo» 
czynek na Wileńszczyznę.

JaHn będziemy mieli dzl$ 
pogodę?

Przewidywany przebieg pogody na Porno» 
rzu w dniu 16 b. m.: pogoda chmurna dżdżysta 
z przejaśnieniami. W ciągu dnia ciepło. Sła» 
be lub umiarkowane wiatry zachodnie i pól? 
nocno#zachodnie.

ProSba do naszych CzyleE- 
nlliów

Który z polskich dworów na Pomorzu ze? 
chcialby przyjąć na kondycję ośmioklasistę 
(prymusa) z Korpusu Kadetów, syna poległe* 
go na froncie łegjonisrty.

Łaskawe zgłoszenia prosimy kierować do 
Redakcji. --------

Wypadet« samochodowy 
arrtysfdw onerelłci

Wczoraj około godz. 4 30 po poi- wydarci 
się kilku znanym artystom operetki toruńskiej 
w drodze do Ciechocinka nieszczęśliwy wy* 
padek samochodowy, który na szczęście nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów. Między 
Stawkami i Czerniewicami na samochód dyr. 
Bendy, którym jechali pp. Elna Gisted, Kryń 
ska, Grossówna. Zdzitowiecki i Tadeusz Las 
kowski wpadł wyjeżdżający z bocznej drogi 
samochód, uderzając silnie z boku w prze? 
dnie koła, tak iż wóz teatralny uległ poważ» 
nemu uszkodzeniu. Z artystów* naszych zosta 
li dotkliwie potłuczeni pp. Kryńska i Lasko* 
wski. Pozostali wyszli z wypadku bez więk* 
szego szwanku.

Duch w porcie loruhshtm
W dniu wczorajszym przypłynęły do To> 

runią następujące parostatki Żeglugi Polskiej 
„Vistula":

Z Warszawy przybył w godzinach porań» 
nych parostatek ,,Krakus“, który w godzinach 
południowych odpłynął do Gdańska; Z Tcze» 
wa przybył parostatek ,,Halka“, który odply 
nął popołudniu do Warszawy; Z Gdańska 
przybył parostatek „Stanisław" i odpłynął do 
Warszawy. Z Torunia odpłynął do Warszawy 
• Jagiełło" przybył z Warszawy parostatek 
„Reduta Ordona“.

W niedziele na boisku
..Sokół“ (Bydgoszcz) — T.K.S. ..Gryf“

W niedzielę, 17 lipca br. na boisku miej? 
skiem odbędą się zawody w piłkę nożną mię? 
dzy drużynami , ,Sokól‘ ‘ (Bydgoszcz) a T. K. 
S. ,,Gryfem“. Mecz ten niewątpliwie wzbudzi 
wielkie zainteresowanie wrśród zwolenników’ 
sportu piłki nożnej.

Początek o godz. 17»tej. Przcdmecz o go? 
dżinie 15.

£ Mcatru
— , ,Orlow‘ *. Dziś w sobotę, 16 b. m. o go» 

dzbinie 20 po raz ostatni niezwykle melodyj* 
na operetka Granichstedtena p. t. ,,Orłów’

— Niedzielna popoludniówka. W niedzielę, 
17 b. m. o godz. 15,30 po raz ostatni ,.Nitou* 
che‘ *, operetka w 4 aktach Herve‘gc,

— , .Pygmaljon* *. W niedzielę o godz. 20 
po cenach zniżonych do połowy wyborna ko« 
medja w 5 aktach Bernarda Shawa ,,Pygma« 
ljon* *

„ŚWIATOWO!*‘ ' Dziś i codziennie!

Najpotężniejszy i arcypikantny przebój
, komedjowv świata 

„Buster sle żeni...” 
w rolach głównych: Buster Keaton, Rcginald 

Deni i Cliff Edwards 
Nadprogram: Komedia z Flip i Flapem
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RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735
Obiady z 3 dań 90gr. Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tram w. t> min. od dworca.

Kolacja a la carte już 
od 50 gr. począwszy 4758 

wlaśc.r Józef Grzeszkowiak
Miejsce spotka A dla przyjezdnych

Irt
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I

Rygiel mydła duży la tylko. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . zł 1.25
l/2 kg mydła szarego, ziarniste, najlepsze tylko . . zl 0.50
Paczka groszku do prania V2 kg tylko. . . . . . . . . . . . . . zl 0.35
3 Boibolapki miodowe Schwapp tylko. . . . . . . . . . . . . . zt 0.20
1 litr nafty najlepszy tylko. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . zl 0.55
Tapety w najnowszych deseniach rolka począwszy tylko zl 0.55

JAN KAPCZYNSKI
ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ [4972

PERFUMERJA, ARTYKUŁY GOSPODARCZE

Po dłuższej przerwie rozpocząłem po- 
nownie praktyką lekarską 5087

pryniotncf s kasową 
5>r. Jfntoni £an£owski, 
Gdańsk, Jftolzmankt 27.

z 9 lokatorami, trzy-piętrowy w Chełmnie 
przy ul. Biskupiej Nr. 10 od zaraz na do
godnych warunkach na sprzedaż.

Oferty skierować należy do Powia
towej Komunalnej Kasy Oszczęd
ności W Starogardzie. Zgłoszenia 
celem oględzin przyjmuje woźny tegoż 
domu. 5088

Powiatowi Koniiinalna Kasa Osztzeilaośń 
w Staregardzie.

«BIHnHBBKBHiaHniaRSUBUB
Przed kupnem proszę się przekonać oobe« 
cnej taniości naszych znanych z dobroci 

wyrobów 4245HEBLE BRACIA TEWS
sal Toruń Mostowa 30.□

SE

SZKŁA i GARNKI KAMIENNE
W WIELKIM WYBORZE «57GUSTAW HEYER

foruń Tc?. 517. Szeroka 6.

DZIfiffl J~-KUTECZNI£
DMSTIN^ą

Każda czekoladka w estetycznej torebce.

1 sztuka 15 groszy. 
Jednemu preparat polski! 

Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

Ostrzeżenie!!!
TYLKO

SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość. Choroby z samozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„CHOLEKINAZA“ H. Niemojewskiego 
jako żółcio-moczopędne są jedjmym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEF10JEWSKIFG0 otrzymać można w labor. 
fiz.-chem..CHOLEKINAZA-H.NIEMOJEWSKIEGO,  Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. N emojewski przeniósł przy ecia chorych w Warszawie 
z ul. Litewskiej nr, 3 na ul. Koszykowa nr. 1 (róg « I. Ujazdowskie

Dużego, przyzwoitego

lokalu biurowego
W centrum Torunia poszukujemy. Zgłoszenia sub „Lokal 
handlowy“ do „Dnia Pomorskiego“.

8

Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele budowL
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.parcele łąkowe
700 - IOOO zł za morgę prosi«a 

na dogodnych warunkach na Sprzedaż.
R. KUSCHE, RUMIJA 

pow. Florsłfi
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po« 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3° HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Zanim
kupisz no we, zajdź do 
„Okazjopolu“ obejrzeć uży* 
wane łóżka, stoły, szafy, 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, siodła ofi* 
cerskie przepisowe, elektro« 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, obuwie, 
powózka parokonna, sorto« 
wnice do kaszy, teodolit uni» 
wersalny, opalograf, moto* 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie uży* 
wane rzeczy za bezcen.

„Okazjopoi“
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod« 

wórzu. 1460

POD 
Bachusem 
Śniadalnia i restauracja. W 
niedzielę i święta otwarta 
cieple i zimne zakąski wy« 

borowe napoje.
TORUŃ Stary Rynek 5.
HENRYK
NOWACZYK 
Sprzedam 

z wolnej ręki tanio dobrze 
utrzymany motocykl i źni« 
wiarkę. Bartkowiak Toruń, 
Rabiańska 12. 5131

Wakacie na Morzu x
wycieczki morskie lisija

: Gdynia - Ameryka jf
’ 1. Do Anglji, Belgji i Holandji
> Plaże nadmorskie ^0
J od 23 lipca do 11 sierpnia br. fi
> Cena od zł. 480.— w
[ 2. Po morzu Pólaocnem 3$
> Danja, Norwegja. Szkocja, Anglja i Belgja
* od dn 5 sierpnia do dn. 19 sierpnia br. fi
> Cena od zl. 400.—
* 3. Dwa dni w Kopenhadze
> od dn. 6 sierpnia do dn. 9 sierpnia br.
> Cena od zl. 100.—
> 4. Do Zachodniej Europy Tt
> Francja, Anglja i Holandja
* od dn. 15 sierpnia do dn. 29 sierpnia br.
> Cena od zł. 4°°-—
* Sprzedaż biletów i informacje w biurze fi
> Linji Gdynia-Ameryka w Gdyni W
> ul. Waszyngtona
> w biurze podróży „ORBIS“ w Gdańsku [HO*
> TEL CONTINENTAL] i w PAM. w Gdań* fi

sku ul. Elisabethwall nr. 4. 4967 Jr
£ Danziger Reise-Büro, Gdańsk, Stadtgraben 16. j«

Dgdgesklc Towarzystwo 
Kursów Tcdinicznuch

zawiadamia że roku szkolnym 1932/33, 
będzie prowadzony przy Państwowej Szko

le Przemysłowej w Bydgoszczy, roczny

„Kurs dla podmalstrzu 
i majstrów młynarskich” 
Szczegółowe informacje o Kursie w okól
nikach, które na żądanie wysyła Sekretar
jat Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd- 
5108 goszczy ul. św. Trójcy 37.

(Oddział ślusarsko-mechanlczny) 
przy Państwowej Szkole Przemysłowej

w Bydgoszczy.
Nauka trwa trzy lata. 

Egzamin czeladniczy przy Szkole. 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły (ul. 
Św. Trójcy L.37) codziennie od godz. 9—13. 
Cyrkularze z informacjami o warunkach 
przyjęcia, Sekretarjat Szkoły wysyła na żą

danie. 5109

KS'

Wieczorny Kurs rysunków 
zawodowych i Kalkulacji 

dla stolarzy
przy

Państwowej Szkole Przemysłowej 
w Bydgoszczy

Nauka rozpoczyna się I-go października 
1932 r. i trwa do 1 czerwca 1933 r. Opłata 

3 zł. miesięcznie.
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły (ul.
Św, Trójcy 37) codziennie od godziny 9 
do 13. Wykłady odbywają się 3 razy w 
tygodniu od godziny 18—21 (od 6—8 wie

czorem). 5107

Dyrekcja PaAsf^owei 
Szkoły Przemysłowe! 

w Bydgoszczy 
przyjmuje na rok szkolny 1932/33 zapisy 

nn Wydziały. CtlCmlflZnlJ 
(Oddział cukrowniczy i gazowniczy) 

i Młynarski.
Bliższe szczegóły w okólnikach które wy
syła na żądanie Sekretarjat Szkoły (ulica 
z Św. Trójcy 37).

W sobotę dnia 16 bm. 
o godz. 20»tej 

Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 
ostatni raz 

Leg. zniżk. 5° % 
„Orlow“ 

Operetka w 3 aktach 
Granichstedtena 

z wyst. ELNY GISTEDT

W niedzielę, dn. 17 bm. 
o godz. 15 30 

Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 

Przedstawienie popoiud. 
po cenach do połowy 

zniżonych 
„WSTOIICS3E” 

Operetka w 4 aktach 
Hervc‘go

W niedzielę, dn. 17 bm. 
o godz. 20«tej 

po cenach do połowy 
zniżonych

,.Płj#nwlion”
Komedja w 5 aktach 

Bernarda Shawa

W poniedz. dnia 18 b.m. 
teatr nieczynny

We wtorek dnia 19 b.m 
o godz. 2o4ej 

Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 

Premjera
„KffA OW4S 

FlnafcsrcKiw ‘
Operetka w 3 aktach 

Leona Falia 
Leg. zniżk. 50$.
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KUPUJCIE — pierwszorzędny -węgiel górnośląski
GIESCHEGOz kopalń

GIESCHE, SPÓŁKA AKCYJNA
BIURO SPRZEDAŻY ’ g

wBYDGOSZCZY
ul. GdaAsKa 16 - Telefony 6-68 i 7-20. XkXXXXXNXXXMXMXXXXXMX

5086

TORUŃ

Ogłoszenie przetargu.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII. ogłasza 

przetarg nieograniczony na budowę 1 bloku 2 kompa- 
nijnego na terenie koszar II. baonu 65 p. p. w Gniewie. 

Do oferty należy dołączyć:
a) kosztorys ofertowy z cenami jednostkowemi cyfro

wo i słownie, z sumami ostatecznemi wypisanemi 
cyfrowo i słownie,

b) poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadium 
w wysokości 3% od 6umy oferowanej.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztory

sy ślepe, przepisy o ofertach, instrukcje dla oferen
tów i rysunki 6ą do obejrzenia i nabycia w Okr. Urz. 
Buid. Nr. VIII codziennie w godz. od 12—13-tej.

Termin składania ofert upływa o godzinie 10-tej 
dnia 1 sierpnia 1932 r. w którym to terminie nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert. Zastrzega się prawo unie
ważnienia przetargu oraz dowolny wybór oferenta.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VIII.
Nr. 825-166/M/Bud. 32. 5128

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę dnia 16. 7. 1932 r. 1930 pu południu 

sprzedam przy ul. Fordońskiej 41 (st. nr.) najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 50 wiązek dykt 
brzozowych i jesionowych. Nr. 1215/8

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę dnia 16. 7. 1932 r. o godz. 9-tej przed poł. 

sprzedam przy ul. Królowej Jadwigi nr. 5 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: urządzenie po
koju mieszkalnego, gościnnego, saloniku, sypialni oraz 
aparaty radjowe i różne części do aparatów radjowych 
ak; odbiorniki, głośniki, lampki, żarówki do aparatów 

radjowych oraz urządzenie sklepowe: 1 tonbankę, duży 
egał, biurko, 2 krzesła biurowe, 1 zwykły powieszak. 

Zlec. Nr. 1065 8
M. Betrand, kc.mornik sądowy w Bydgoszczy.

OGŁOSZSENIE.
Aparat sygnalizacji powietrznej (nautofon) kolo la

tarni morskiej wschodniego mola przy wjeździe do 
portu będzie od dnia 15 bm. nieczynny na przeciąg 3 
do 4 tygodni z powodu gruntownej naprawy. W tym 
okresie sygnała w czasie mgły dawane będą zapomocą 
la wschodniego. Charakterystyka: 10 uderzeń naslę- 
elektrycznego dzwona, umieszczonego koło latarni mo- 
pujących po sobie co 2 sek., długa przerwa 10 sek., 
powrót 30 sek.

Gdańsk, dnia 4 lipca 1932 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

BlINii
zajmujący cennik prezerwa* 
tym, brzytew, nożyków, ko* 
smetyki wysyła odwrotnie 
Perfnmeria F E D E R fl. 
I WÓW. Svkstułk=! 7 d 511*»

W myśl art, 40 rozpora. Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 6 marca 1928 r. (Dz. U. Nr. 27/244 z r. 1928) 
wyznaczyliśmy w porozumieniu z sędzią dla spraw za
pobiegawczych termin sprawdzenia wierzytelności do 
Pomorskiego Banku Rolniczego Sp. Akc. w Toruniu 
w czasie od 25 do 30 lipca 1932 r. od godz. 10-tej 
do 1-ej w lokalu Pomorskiego Banku Rolniczego Sp. 
Akc. w Toruniu, Szeroka 30.

W myśl art. 42 powyżej wyszczególnionego rozpo
rządzenia będzie lista wierzytelności wyłożona w dniach 
4 i 5 sierpnia 1932 r. w Sądzie Grodzkim w Toruniu, 
pokój nr. 10.

Osoby interesowane mogą zaskarżyć w terminie 
siedmiodniowym postanowienie nadzorców sądowych 
co do wciągnięcia lub odmowy wciągnięcia wierzytel
ności na listę do Sądu Grodzkiego w Toruniu.

Po upływie terminu sprawdzenia, nie później wszak
że jak w ciągu następnych 3 miesięcy, na listę będą 
mogli być wciągnięci tylko ci wierzyciele, którzy udo
wodnią, że nie zgłosili swoich pretensyj w terminach 
oznaczonych z przyczyn ważnych, a od nich niezale
żnych.

Toruń, dnia 12 lipca 193 2r, 5129
NADZORCY SĄDOWI:

M. Paluch. St. Kolendo.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
W sobotę t. j. dnia 16. 7. b. r. sprzedawać się będzie 

w Składnicy Skarbowej przy ul. Konarskiego o godz. 
10-tej: 135 rolek wafli, mąkę żytnią i śrut, ubranie 
męskie, konfekcję damską i dzieciącą, 1 pierścionek 
z brylantem, urządzenie biurowe, 2 maszyny do pisa
nia, kasę żelazną i kasetkę, wannę cynkową, lampy 
elektryczne, (żyrandole) kołdry, koce, watę, większą 
ilość wełny, haki 1 gwoździe do butów, 30 kamieni 
szmyrglowych, 28 oliwiarek, pasy skórzane, gumowe i 
z sierści wielhłądzej.

W poniedziałek t .j. dnia 18. 7. b. r, o godz. 10-tej 
przy Piotra Skargi 10; urządzenie fabryki do wyrobów 
cukierków, o‘ godz 11-lej przy ul. Małej 7: 2 wiertarki 
do drzewa i maszvnę taśmową, o godz. 12-tej przy ul. 
Gdańskiej 36: większą ilość lamp (żyrandoli) i serwi
sów stołowych.

I. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. Nr. 1237/8.

KONKURS

Przejazd między Wielką Złą Wsią a Fordonem z 
powodu naprawy mostu drogowego zamyka się aż do 
odwołania. Do Bydgoszczy z Torunia i z powrotem 
należy kierować się na Dąbrowę.

Starosta Powiatowy Toruński: 
w e. (—) Dołżycki. 5130

BYDGOSZCZ
OGŁOSZENIA.

W związku t przeniesieniem części Dyrekcji Kolejo
wej w Gdańsku do Bydgoszczy, eechcą właściciele nie
ruchomości zgłaszaść wolne mieszkania podając ich 
wielkość, wysokość czynszu, oraz czas, od którego bę
dą one wolne.

Część zgłoszonych mieszkań mogłaby być potrzeb
na od sierpnia wzgl. września, a dalsza część w cza
sie późniejszym.

Wyrażam przekonanie, że zgłaszane czynsze będą 
umiarkowane i to tem więcej, że jak ogólnie wiadomo, 
pracownicy kolejowi należą do punktualnych płatni
ków.

Zgłoszenia proszę skierowywać do Wydziału Nie
ruchomości Miejskich przy ul. Jana Kazimierza nr. 5 
II ptr.

Wydział Powiatowy w Szubinie rozpisuje niniejszem 
konkurs na stanowisko

ogrodnika powiatowego
Do obowiązków ogrodnika powiatowego należy:
a) prowadzenie szkółki drzew owocowych i alejo

wych,
b) tępienie szkodników na alejach powiatowych i 

dozorowanie tegoż tępienia u osób prywatnych,
c) nadzór nad ogrodami Wydziału Powiatowego,
d) wygłaszanie referatów na zebraniach kółek rol

niczych.
Wykwalifikowani kandydaci odpowiadający powyż

szym warunkam zechcą zgłoszenia z dołączeniem ży
ciorysu świadectwa obywatelstwa polskiego i uwierzy- 
telnionemi odpisami świadectw z podaniem pretensyj 
i referencyj skierować w terminie do 1 sierpnia r. b. 
do ............. ~Wydziału Powiatowego w Szubinie. 

Szubin, dnia 12 lipca 193 2r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego:

(—) Dąbrowski. 5117

Kierownik Magistratu: 
(—) Dr. Chmielarski, 

Wiceprezydent miasta.

Zl. 537 5122
LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 18 lipca (po

niedziałek) od godz. 9 rano sprzedawane będą w Gdy
ni przy ul. Świętojańskiej (Urząd Skarbowy w po
dwórzu) za gotówkę najwięcej dającemu: damskie i 
męskie, płaszcze letnie, męska bielizna, ubrania mę
skie, kołnierzyki, krawaty, skarpetki, damskie poń
czochy jedwabne, sieć rybacką, samochód półciężaro- 
wy, browning 6-cio strzałowy, szafy do ubrań, stoły, 
krzesła, leżanki, książki powieściowe, biurko i t. p.

Zbiórka reflektantów w Urzędzie Skarbowym w 
podwórzu. Urząd Skarbowy w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek dnia 18 bm. o godz. 9,30 przed poł. 

sprzedawać będę przy ul. Zduny 5 (st. nr.) najwięce 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 maszynę do 
szycia „Singer“. 1204/8

Łuczka, komornik sądowy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 18. 7. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 134 (st. nr.): 
fortepian „Sommerield"; o godz. 11,30 przy Gdańskiej 
131 (st. nr.): lustro, stół dębowy okrągły, kredens dę
bowy, łóżko i leżankę; o godz. 13 przy ul, Płockiej 13 
m. 1: pianino „Majewski".
Zlec. Nr. 1149/8.

Stężycki, komornik sądowy, w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę dnia 16. 7. 32 r. o godz. 11 przed połudn. 
sprzedam przy Zbożowym Rynku 3 najwięcej dające
mu za gotówkę: 1 maszynę do pisania „Remington“. 
Zlec. Nr. 1163/8

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę dnia 16. 7. 32 r. o godz. 9,30 przed poi. 

sprzedam przy ul. Łokietka nr. 4 najwięcej dającemu 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bufet dębowy,

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę dnia 16. 7. 1932 r. o godz. 12-tej w poł. 
spi*zedam przy uL Toruńskiej 101 (Tartak Firmy „La- 
funel") najwięcej dającemu za natychmiastową zapła
tą: 1 bandówkę (bandsage). Nr. 1214/8

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Baczność 
Czytelnlcu!! 

Korzystajcie ’ 
Okazia!!

Wobec kryzysu i braku 
pieniędzy obniżyliśmy ceny 
do minimum i wysyłamy 
cały komplet towaru dóbr, 
gatunku prawie darmo, no 
tylko 11 złotych, mianowicie: 
3 mtr. materjału wełnianego 
letniego na eleganckie, mę= 
skic ubranie, 1 koszula mę» 
ska, 1 para kalesonów, 3 rę* 
czniki kąpielowe, 1 krawat 
jedwabny. Wszystko razem 
wysyłamy za u złotych za 
zaliczką pocztową po otrźy» 
maniu listownego zamówię« 
nia. Adresować; 5123 
„POLSKA i»oraoc 
Łódź, skrzynka pocz. 549

Restauracja uriy Hatelii :•
„Polonia“

Dziś nadzwyczajny konceTt 
i dancing, orkiestry pod kie* 
rownictwem p. Perzyńskiej. 
Kuchnia warszawska.

5^

Kupujcie we firmie

H. Berger
Slfład Mausegasse 7.
Biuro Stadtgraben 8.
Telefon 25790 i 21250.

ZIOŁA 
LECZNICZE 

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, ner* 
wów, wątroby, nerek, pę* 
cherza. hemoroidom, upła« 
w om, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi,astmie, 
błędnicy, sklerozie, artrety« 
zmówi, reumatyzmowi etc. 
Zadajcie bezpłatne) 
broszury poucxajqcejl 
Adres: Liszki—Apteka, 

475i

MUNDUR PW
CAJV -CZADK-l STRZELECKIE 
najkorzystniej: 

5P0RT-BŁ0CH 
CENNIK T AS) Mlii CENNIK

szlifowanie 
wszelkich cylindrów z gwa* 
rancją półroczną po cenach 
konkurencyjnych tylko w 
firmie ..Autoarma“ Byd= 
goszcz Zduny 6, tcl. 1824. 

5O5<>
Dziewczynka 
przychodnia do dziecka 
i lżejszych prac domowych, 
możliwie z okolicy Bydg. 
Przedm. potrzebna. Zgłosz. 
porucznikowa Baranowa — 
Toruń, Bielańska II. [5°94

Poszukuje 
do Wrzeszcza od 1 sierpnia 
bardzo uczciwą i znającą 
usługę polska 5uS

pokojowo
Zgłoszenia do Admin'« 

stracji „Gazety Gdańskiej“ 
Gdańsk, Kass. Markt 211 
pod nr. 1174.

Amatorzy 
fotografji, którzy chca mieć 
dobre rezultaty dają wszel» 
kie swe prace do wykonania

Toruń, ul. Strumykowa. 
4503

Transport 
mebli 

Przcprowad «eRi 
wyścielane wozy meblowe

wc własnych zdrowych jas* 
nych, suchych magazynach

EKsncdyrJc 
towaru i bagażu wykonuje 

Rtatlaniei 
LudwiH Szymański 

‘Toruń 45°5 
Żeglarska 3. telef. 9o9

Kuple plac 
na Kamiennej Górze 
(Gdynia). Oferty (opis cena) 
do „Gaz. Morsk ej“ Gdynia 
pod nr. 194. [512*

Szoferów
oraz amatorów kształcą szy* 
bko i tanio kursy samocho= 
dowc Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, teł 
11.85. Zapisy każdego cza« 
su, opłata ratami. Egzami» 
ny w Bydgoszczy lub w To« 
runiu. 2901

SIATKÓWKA
pitna ot.Tra ; jiatma - całs 

|P SPORT-
5ÎC5-0 f BŁOCH 
IU>t TORUŃ

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Arnoldowie pow. Szubin i w chwili uczynie
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grunto
wej Arnoldowo tom I wykaz liczba 7 składająca się z 
zabudowanego podwórza i roli obszaru 3 ha 80 a 93 m2 
czysty dochód podatkowy gruntowy 4,48 talarów, war
tość użytkowa domowa podstawa 60 mk, na imię Wil
helma Czudowskiego w Arnoldowie i żony jego Zcfji 
z domu Kazior jako współwłaścicieli mocą ogólnej 
wspólności majątkowej zostanie w postępowanie egze
kucyjnym dnia 21 września 1932 r. o godz, 10 przed 
poł. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Są
dzie, pokój Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 28 sierpnia 1931 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwanem do wnoszenia ofert 
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im 
przeczył. W razie niezastosowania się do powyższego 
wezwania, prawa le przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po ruszczeniu wierzyciela i innych pra
wach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset
kach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń
stwo, którego 6ię żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna.

Łabiszyn, dnia 9 lipca 1932 r.
Sąd Grodzki.

Mieszkanie 
suche, słoneczne 2 pokoje 
4,5X4,5 m, kuchnia, taras 
5X3 m, skanalizowane, ciek« 
trycznc. Cena 120 zł, zaraz 
do wynajęcia. Gdynia, Gra« 
bówek, willa „Skarbonka“ 
przed Obozem Emigracyj* 
nym. 5120

1 Strzelaj 
do zwierzyny, ptactwa 
tar.czy tylko z broni i amu* 
nicją z F«my „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożn k ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bezkonkurencyjne, na« 
prawa broni. 4923

zgubiona 
legitymację tośsamości 
i legitymację Kasy Chorych 
nr. 1896, wydane przez Dy« 
rckcję P. K. P. w Gdańsku 
na nazwisko Józef Żukowski, 
unieważniam. 5126

Sprzedam 
skład kolonjalny z towarem 
i mieszkaniem natychmiast. 
Toruń,Wybickiego 67. (5125

Kupie 
majątek ziemski. Zgłoszenia 
(opis, cena, płatności): „Ga« 
zeta Morska“ Gdyni pod 
nr. 189. 4959

Wehsle 
wydane p. Piechaczekowi 
Józefowi na sumę 140° zł. 
unieważniam. Franciszek 
Litewka, Bydgoszcz,uLChel* 
mińska 12. 5069

Potyczek 
udzielamy na dogodnych 
warunkach. Każdy kto po* 
szukuje niech złoży ofertę 
pod Bank „Dzień Pomorski“ 
Toruń. S°42

Cukiernia 
SAVOY 

Toruń, ol. tholmióslu II 
telefon 201. 4979

Nowocześni! i komfortowo urzą
dzoną. Najlepsza kawa i ciastka.

Najlepsze towarzystwo.

Mleko luźne 
Flteko 

butelkowe 
Produktu 

mleczarskie
ChScb i 3>Scc7ijwo 

śniadaniowe 
dostarcza w godzinach ran« 
nych w dcm na cały ob= 

szar miasta 

DWÓR 
SZWAJCARSKI

ul. Jackowskiego 26/28, 
telefon 254- -

Higienistka 
wykwalifikowana, siła która 
ukończyła kurs dla higje, 
nistek społecznych znająca 
system prof. Pirquet‘a po» 
trzebna od 1. sierpnia b. r. 
Zgłoszenia tylko piśmienne 
uprasza się skierować do 
Komitetu Stacji Opieki nad 
Matką i Dzieckiem na ręce 
przewodniczącej p. Heleny 
Kruszonowcj —- Grudziądz, 
ul. Toruńska 22. 673
PRACOWNIA

FUTER
Toruń, na ulicy Bydgo 
skiej 44=46 będzie czynna 
od 1 sierpnia. 4552

Poszukuje 
się dzierżawy na dłuższy 
okres, ośrodka lub resztówki 
xoo do 200 m. dobrej ziemi 
na ter. Pomorza, przy szo* 
sie, z pałacykiem, wodoc. 
i elektryczn., ogrodem, może 
być domena. Zgłoszenie do 
administracji Dnia Pomor* 
skiego Toruń pod nr. 5C49'

Mieszkanie 
4«ro pokojowe, ogród, sło* 
neczne, komfort blisko par* 
ku, czynsz niski, oddam 
przy przejęciu mebli gabi* 
netu. Oferty do „Dnia Po*JO, HCl U. Vieil} * **

4683 I morskiego“ Toruń nr. 5°9S
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li) kalejdoskopie tygodnia

NA KRUCHEJ DESCE PRZEZ KANAŁ 
LA MANCHE

SENSACJA W ROZGRYWKACH
O PUHAR DAVISA

W walce o najwyższą nagrodę tenisową* o 
puhar Daoisa, reprezentacja niemiecka po nie 
zwykle emocjonującej grze odniosła zwycię» 
stwo nad tenisistami angielskimi. Powyżej 
główni gracze Angji i Niemiec, Perry i Prenn.

Młoda Australijka Lilii Coobelstone przeby 
la jako pierwsza kanał La Manche na wątlej 
deszczułce, holowanej przez łódź motorową. 
Próba przebycia w ten sposób burzliwego 
kanału w postawie stojącej na wąskiej desce 
ślizgającej się po grzbietach fal powiodła się 
całkowicie. Oryginalna przeprawa przez ka

nał trwała 65 minut.

I .• O CZEM DZISIAJ MARZY WIĘZIEŃ KAMIENNYCH MIAST
W upalne dni, kiedy rozprażone ulice miast buchają żarem, myśl mieszczucha ulała da
leko na piaszczyste wybrzeże rozkołysanych mórz* w zaciszne doliny gór, w cienistą głąb 
lasów. Oczy odrywają się od pracy przy biurku, zachodzą mgłą wspomnień f marzeń* 

zapatrzone w błękitną dal..

„BALONIARZE" W KARYKATURZE 
Nowe wynalazki zawsze przyjmowane z niedo
wierzaniem i drwinami. Los ten spotkał także 
balony w pierwszych ich początkach* jak do» 

wodzi tego karykatura z tych czasów.

ZGON „KRÓLA OSTRZY DO GOLENIA1'. 
W Nowym Yorku zmarł w wieku 17 lat mil» 
joner amerykański King Gillette* wynalazca 
znanego aparatu do golenia. Jemu to należy 
przypisać, iż obecnie brzydka część rodzaju 

ludzkiego przeważnie goli się sama.

DEKORACJA OFICERÓW FRANCUSKIEJ MISJI WOJSKOWEJ
W przeddzień narodowego święta francuskieg o, w sali reprezentacyjnej Ministerstwa Spraw 
Wojskowych w Warszawie odbyła się dekoracja oficerów i podoficerów, członków Francu» 
skiej Misji Wojskowej lądowej i morskiej w Polsce, odznakami orderu Polski Odrodzonej 
i Krzyża Zasługi. Dekoracji dokonał w imieniu p. ministra Spraw Wojskowych* pierwszy 

wiceminister generał dywizji Fabrycy.

PODPISANIE TRAKTATU LOZAŃSKIEGO
IF dniu 9 tim. podpisany został w zamku Quchy pod Lozanną traktat lozański, zmniejsza
jący świadczenia reparacyjne Niemiec do sumy 3 miljardów marek. Zdjęcie nasze przed» 

stawia moment podpisania traktatu.

TRIUMFALNY POWRÓT MACDONALDA DO LONDYNU 
Powracającemu z Lozanny premjerowi Mac Donaldowi zgotowała ludność Londynu nie» 
zwykle owacyjne powitanie na dworcu Victoria, gdzie przyjazdu Mac Donalda oczekiwa
ły olbrzymie rzesze ludności stolicy W. Brytanji. Policja z trudem utrzymała porządek.

If«
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Ogłoszenia) wiersz milim, na stronie 7-łamowej . . 0,25 zł 
w teksie na pierwszej stronie . . . , . . -............................1.50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie ....... 0.60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 255» zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2CJ nadwyżki 
W Gdańsku aa wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . •*•*!» !en- 

B w 4 • •••• 50 ren.
Drobne*za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . . . • . • W fen.
Przy sadowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe sa Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Rydąoszc- Józef Dobrostaóski Moetowa 6 

Redaktor odpowiedz'alny za sprawy W', M. Gdańska Wilhelm Grlmsmann, 
Gdańsk, Kassubiscfrer Markt 21, l.p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Swlątofańska 
Redaktor odpowiedziaiay na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wrdawnlotwot „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski,“ ..Gazeta Morska , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski',
„Dzień KulawsKi"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A 
w Toruniu

Abbnament miesiecany wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . • • .«••• • • $ 
z odnoszeniem do domu w Toruniu • • • » •• • ••
przez pocztę z odnoszeniem y-Z?
pod opaską........................................... .... • ..-••••• »
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . . • • • *
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2. zagranicą 4 gd . . 7.— Z< 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism- 
PREMUMERflTfi „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admini- 
stracił 2.70 zł — na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,27 z 

miesięcznie 3,09 zł


